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DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Manifestacja pokojowoś 


ma dorocznej sesji bkudżelowej C. K.W. Z.S. R.R. 
Wielka mowa Mołotowa o polityce wewnętrznej i zagranicznej Rosji 


MOSKWA, 28, 12. (PAT), Dziś 
otwarto na Kremlu doroczną sesję 
budżetową CKW ZSSR w ohecno- 
ści prezesów CKW republik związ 
kowych, naczelnych władz partyj- 
nych ze Stalinem na czele, rady 
komisarzy ludowych ZSSR i korpu 
su dyplomatycznego. 


Owacja dla Stalina 


Qbrady zagaił krótkiem przemó- 
wieniem prezydent Kalinin, prze- 
ciwstawiając sukces gospodarstwa 
socjalistycznego kryzysowi i bezro 
bociu w państwach kapitalistycz- 
nych podkreślając szczególnie za- 
sługi Stalina, któremu zgotowano 
dłagotrwałą i gorącą owację. 


Plan qospodarczy 


Expose w sprawie planu gospo- 
darczego na ruk 1934 wygłosk pre- 
zes rady komisarzy ludowych Mo- 
totow, charakteryzując dodatnio 
wyniki roku ubiegłego, zwłaszcza 
w dziedzinie rolnictwa, Tegoroczne 
zbiory wynoszą 890 miljonów cent- 
"arów zboża, czyli o 200 miljonów 
centnarów więcej, aniżeli w roku 
ub. 


Wykonanie budżetu na rok 1933 
przyniosło nadwyżkę 3,000.000.000 
rubli, wobec preliminowanych 
1,780,000,000 rubli. Bućżet w roku 
1934 wzrośnie o 9 miljardów rubli 
po stronie dochodćw i o 11 miljar- 


dów po tronie wydatków i będzie 
zrównoważony mniej więcej na su- 
mę około 44 miljardów rubli. 
Mówca zapowiedział (alszy roz- 
wój inwestycji oraz produkcji 
wszelkich gałęzi przemysłu, ze 
szczegółnem uwzględnieniem wy- 
twórczości przedmiotów powszech- 
nego użytku. Specjalna uwaga ma 
być zwrócona na kolejnic'wo, któ- 
rego staa mówca scharakteryzował 
bardzo ujemnie. Pozatem będzie 
zwrócona uwaga na rozwój pań- 
stwowej i spółdzielczej sieci har- 
dlowej. Mówca zaznaczył, że han- 
del prywatny w ZSSR został nie- 


mal całkowicie zlikwidowauy. 


Rolnictwo 


W dziedzinie rolnictwa obszar 
uprawy w roku 1934 nie zostaje 
zwiększony, pozostając na pozio- 
mie około 100 milionów hektarów. 
Natomiast cała uwaga będzie zwró 
cona na podniesienie wydajności 
oraz na rozwój gospodarki hodo 
wlanej, której stan obecny jest b. 
niski, ludności ma być jednak pozo 
stawiona całkowita inicjatywa w 
tensie zwiększenia obszaru upra- 
wy. Obszar sasiany ponad plan bę- 
dzie zwolniony od wszelkich podat 
ków i dostaw w naturze, 


Polityka zagraniczna 


Drugą część expose Mołotow po 
święcił sprawom zagranicznym. Za 


główny sukces ZSSR w tej dziedzi 
nie mówca uznał nawiązanie sto- 
sunków ze Stanami Zjednoczenemi 
akcentując, że nastąpiło ono z ini- 
cjatywy prezydenta Roosevelta. 
Podkieślając Serdeczne przyjęcie 
komisarza Litwinowa w Ameryce, 
Mołotow wyraził się opsyGi'stycz- 
nie o dalszym: rozwoju zarówno w 
dziedzinie gospodarczej jak i poli- 
tycznej stosunków sowiecko-amery 
kańskich. 


Pokojowe tendencje ZSSR były 
przez mówcę parokrotnie akcento- 
wane z jaknajwiększym naci- 
skiem, 


Przyjaźń z Polską 


Za jeden z największych sukce- 
sów polityki sowieckiej mówca 
uznał dalszą konsolidację stosun- 
ków z Polską, stwarzających per- 
spęktywy przyjaznej i rzeczowej 
współpracy, do czego związek 50- 
wiecki zawsze przywiązywał i przy 
wiążywać będzie wielką wagę. 

Dodatnio scharakteryzował na- 
stępnie mówca stosunki sowiecko- 
francuskie, zwracając uwagę na 
zbliżenie pomiędzy obu krajami. 


Wspominiawszy o pakcie z Wło- 
chami oraz o nawiązaniu stosun- 
ków z Hiszpaują i Urugwajem, Mo- 
łotow oświadczył, że w stosunkach 
angielsko - sowieckich również na 
stąpiła poprawa po okresie chwilo 
wego zaostrzenia wiosną ub. roku 


|kazał dużo dobrej woli i nadal bę- 


istracja: 


e powodu chęci wywarcia presji na 
sprawy wewnętrzne ZSSR z okazji 
procesu inżynierów. Dowodem po- 
prawy mają być rokowania o $0- 
wiecko - angielski traktat handlo- 
wy, które wkrótce będą sfinalizo- 
wane 


Końcowy ustęp expose mówca 
poświęcił Niemcom i Japonji, 


Polityka 
wobec Niemiec 


Stosunki niemiecko - sowieckie, 
mówił Molotow, które swego tzasu 
odgrywały szczególną rolę, były 
aparie na wspólnem dążeniu do po 
koju i ma interesach gospodar- 
czych. ZSSR nie ma powodu do 
zmiany polityki wobec Niemiec, 
opartej na powyższych zasadąch 
Jednak polityka wojowniczego na- 
codowego socjalizmu, jego agre- 
sywne plany i reakcyjne tenden- 
cje, które znalazły swój wyraz w 
enuncjacjach Rosenbergów i Hu- 
genbergów, nie dadzą się pogodzić 
z dotychczasowemi podstawami sto 
sunków sowiecko - niemieckich, 


W stosunku do Japonji mówca 
podkreślił, że związek sowiecki o- 
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wojny i czujnie będzie śledził wy 
darzenia na Dalekim Wschodzie 
Molotew szczególnie ostro potępi 
oskarżanie Sowietów o tendencji 
agresywne oraz zamiary militar 
nych kół japońskich, głoszących 
hasło, że „obecnie jest najdogod- 
niejszy czas do napaści zanim na- 
stąpi porozumienie sowiecko - chiń 
sko amerykańskie”, 


Pochwała dla ligi 


Wręcz sensacyjnie na tle dotych 
czasowego negatywnego stosunku 
ZSSR do ligi narodów, brzmiał 
końcowy ustęp expose, w którym 
premier sowiecki oświadczył, że 
„rolę ligi narodów, jako czynnika 
hamującego elementy dążące do 
wojny, należy uznać za dodatnią”, 
przyczem dodał, że niebezpieczeń- 
stwo wojny wzrosło z chwilą opu- 
szczenia ligi przez Niemców, pra- 
guących się zbroić, oraz Japonfi, 
dążącej do aneksji terytorjalnych. 


Wreszcie mówca zapowiedział, 
że komisarz Litwinow ztoży jutro 
szczegółowe sprawozdanie z polity 
ki zagranicznej, Od chwili dymisji 
Cziczerina, będzie to pierwszy wy- 
padek wystąpienia komisarza spraw 
zagranicznych na sesji CKW ZSSR. 


Dzisiejsze posiedzenie zakończy: 


dzie dążył do polepszenia stosun- | 
ków, nie może jednak zamykać 
Oczu na grożące niebezpieczeństwo 


lo się owacją na cześć premjerą 
Molotowa i komisarza Litwinowa. 


Mrożące krew w żyłach sceny na rumowisku wagonów kolejowych 
co opowiadają naoczni świadkowie tragedii pod Paryżem 


Niebywała w historji świata 
co do rozmiarów katastrofa ko 
lejowa pod stacją Lagny we 
Francji, jest obecnie podana 
szczegółowemu badanin władz 

śledczych 
į technicznych, mających usta 
lić przyczyny starcia pociągów 


Wyjaśnienia dyrekcji 


Dyrekcja kolei wschodnich 
udzieliła przedstawicielom pra 
sy następujących wyjaśnień, 

— Wszystkie nasze pociągi 
są zestawiane w miejscu, zwa- 
nem „remiza Ourequ*, skąd 
dopiero przychodzą na dwo- 
rzec wschodni, zbyt szczupły, 
by na nim można było zesta- 
wiać pociągi. 

W sobotę popołudniu pano- 
wała 
taka mgła, że już o dwa metry 

nie było nie widać. 
Z tej przyczyny wszystkie 


ciąsi uległy większemu lub 


Zdemolowana lokomotywa 


mniejszemu 
więcej, że 
nie mogła podołać zwiększone- 
mu w przededniu święta rucha 
wi pociągów. 

— Należy stwierdzić, że 


opóźnieniu, 


po- | zasadniczą przyczyną katastro- | sty pociągu, który 


fy była właśnie owa mgle. 


tem | Ustalaniem innych przyczyn | semafor wskazywał, że droga 
remiza w Ourequ | pobocznych, zajmie się specjal 


na komisja. 


Wyjaśnienia powyższego nic | katastrofy należałoby uznać 


można uznać za wystarczające. 
Zgodnie z zeznaniami maszyni 


sprawcą katastrofy. 


rozbitego pociągu. 


stał się| wprowadzających w ruch sy 
maly. 


jest wolna. 


Gdyby tak było, za powód 
złe funkcjonowanie aparatów 


elektrycznych, 


Tuż przed katastrofą 


Na chwilę przed katastrofą 
sytuacja na linji przedstawiała 
się w ten sposób: 

Stał na niej pociąg osobo- 
wy zatrzymany sygrałem. W 
pewnej odległości poza tym po 
ciągiem zatrzymał się rozbity 
w następstwie ekspres. W ten 
sposób obydwa pociągi znala 
zły się z obu stron zablokowa 
ne. 

Z chwilą, kiedy pociągowi 
pasażerskiemu dario drogę, ten 
ruszył z miejsca, przyeżem 
tylny semafor powinien był w 
dalszym ciągu wskazywać, że 

droga jest zamknięta, 

Dla niewiadomych przyczy 
semafor ten wskazywał wolna 

droge, 
co -powodowało, ż2 


maszyni 
sta pociągu pospiesz 


3 


Łunaczarskij 


pógromca analfabe- 


tyzmu w Rosii 

/Anatol Łunaczarskij, były komi- 
garz oświaty, ambasador sowiecki 
w Madrycie, należał do t, zw. sta- 
rej gwardji bolszewickiej, był w 
swoim czasie zaprzyjaźniony z Le- 
ninem i po rewolucji październiko- 
wej w roku 1917 objął stanowisko 
koniisarza oświaty, które piastował 
do r. 1928, Był on jednym z głów- 
nych twórców szkoły sowieckiej. 

Łunaczarskij w ostatnich latach 
często był używany do misji dy- 
plomatycznych i brał udzłał w licz- 
nych konferencjach międzynarodo- 
wych. W ciągu ostatnich dwuch lat 
był jednakowoż podejrzany o sto- 
sunki z Trockim, wskutek czego 
nie odgrywał już więcej znaczniej 
szej roli w rządzie sowieckim, Łu- 
naczarskij był żonaty z znaną so- 
wiecką artystką filmową, Rozenel, 
która towarzysząc swemu mężowi 
w iego podróżach zagranicą, zwra 
cała uwagę swymi wspaniałymi 
strojami i biżuterją. Po nawiązaniu 
dyplomatycznych stosunków z Hisz 
panją komisarz Łunaczarskij zo- 
stał mianowany ambasadorem $0- 
wieckim w Madrycie, jednakże z 
powodu przewlekłej choroby nie 
objął on tej placówki. 

Łunaczarskij urodził się w r. 
1867 w gub. połtawskiej. Był on 
synem „rzeczywistego radcy Sta- 
nu”, Uczęszczał na uniwersytet w 
Kijowie, gdzie studjował  historję 
literatury. W 90-ych latach ub stu 
lecia stanął w szeregach socjal- 
demokracji rosyjskiej i po wygło- 
szeniu odczytu n t. „Ibsen jako 
reformator” został w r. 1900 aresz- 
towany i zesłany do gub, wolo 
godzkiej. W r. 1904 uciekł do Pa- 
ryża, gdzie przyłączył się do trak- 
cji bolszewickiej. Powrócił do Ro- 
sji w r. 1905 i wraz z Trockim na- 
leżał do rady delegatów robotni- 
czych w Petersburgu, 

W latach reakcji przebywał w Pa 
ryżu i wraz z Leninem wydawał 
czasopism» „Wpierłod*, W latach 
1912 — 13 przebywał we Wio- 
szech, biorąc dział w szkole pro- 
pagandowej bolszewików, Następ- 
nie przebywał aż do roku 1917 w 
Paryżu. 

Gdy w maju r. 1917 po wybuchu 
rewolucji marcowej powrócił do Ro 
BH został z nakazu  Kiereńskiego 
Bresztowany i dopiero rewolucja 
październikowa otworzyła przed nim 
wrota więzienia. Od chwili powsta- 
nia rządu sowieckiego piastował 
urząd komisarza dla spraw oświaty. 
Za jego urzędowania wprowadzona 
została nowa ortografja rosyjska, 
szkoła sowiecka zreformowana z0- 
stała w duchu szkoły pracy, wyż- 
szę szkolnictwo oparto na podsta- 
wach socjalistycznych a kościół 
oddzielono od państwa, Dzięki Łu- 
naczarskieniu przeprowadzona z0- 
stała w Sowietach olbrzymia praca 
oświatowa, która  zrednkowała w 


wielkim stopniu analfabetyzm. 

Łunaczarskij jest autorem całego 
szeregu znakomitych prac z zakre- 
su filozofii, socjolozji oraz drama- 
tów, przetłumaczonych również na 
języki obce. 


powieści 


Film polski, 


PROKURATOR ALICJA HORN 


osnuty na tle najpoczytniejszej 


w którym święci triumfy 
Jadwiga Smosarska 
Bogusław Samborski 
Fr. Brodniewicz 


Nadprogram: Tygodnik Foxa 


W krakowskim „Czasie! 
znajdujemy artykuł p. H. I 
Łubieńskiego „Kościół katolic- 
kia życie polityczne w Polsce", 
zawierający między innemi bar 
dzo ciekawe dane o nastro- 
jach na wsi, 

Publicysta konserwatywnego 
organu pisze: 

„Na wsi postępy radykaliz- 
(mu  polityszno - społecznego 
| są niewątpiiwe. Fakt, żę zni- 
knęło jedyne stronnictwo ludo 
we o tendencjach bardziej u- 
miaskowanych „Piast“ ma swą 
wymowę, Fuzję stronnictw lu- 


LONDYN, 28 XII. Spraws 
węża morskiego w fjordzie 
Loch Ness nie przestaje zajmo 
wać angielskiej opinji publiez 
nej. Nad brzegi fjordu przyby 
wają coraz to większe umy 
turystów. 

Ostatnio udała się tam spe- 
cjalna ekspedycja naukowa, 
które ma na celu zbadanie, 
gdzie zwierzę schowało się, al 
bowiem od kilku dni nie uka- 
zało sią na powierzchni, Na 
czele ekspedycji stoi znany my 
śliwy angielski, specjalista w 
łowach na grubego zwierza, * 
jednocześnie zamiłowany „rzy* 


| oświadczył przedstawicielom 
prasy, że znalazł krójówkę no 
mozolnem szukaniu jej, gdy 


Zniwo śmierci 
kunięcie ruszfowania 


KATOWICE, 28, 12. (PAT). — 
Wczoraj około godz. 21 w czasie 
budowy szybu na kopalni „Polska” 
w Małej Dąbrówce obsunęła się 
ziemią i zawaliło się rusztowanie. 
Z zatrudnionych tam 5 murarzy. 
ieden z nich Franciszek Banasiak 
zdołał się uratować, wydostawszy 
się po linie na powierzchnię, nato- 
miast czterej inni zostali zasypani 
spadzjącemi belkami i piaskiem. 


Przystąpiono natychmiast do akcji 
ratunkowej. W akcji tej órały u- 
dział drużyny górnicze z kopalni 
„Ferdynand i „Gieshe*, W ciągu 
nocy wydobyto 2 zasypanych, któ- 
rzy odvieśli lekkie obrażenia. Jak 
stwierdzono, jeden z górników, po” 
zostających pod ziemią, nie Żyje. 
Na ślad czwartęgo zasypanego do- 


który nie sprawi 
nikomu zawodu 


Tad. Dołęgi Mostowicza 


| rodnik, N. A. Wetherell. On laj 


dowych naog. zbagatelizowano, 
jeko powstanie spółki trzech 
baukrutów. Istotnie są to ban- 
kruci, Ale fuzja stworzyła ua 
przyszłość podstawę do jednoli 
tego ludowego ruchu klasowe- 
go dla młodej generacji. Mylił 
by się, kto by sądził, że mię- 
dzy młodzieżą wiejską z pod 
Rzeszowa albo z pod Kalisza 
zorganizowaną w „Wiciach'* ist 
mieją te różnice, jakie dawniej 
utrzymywały się w starszej ge- 
neracji, szczególnie między fa 
licją a Kongresówką. Nastąpi- 
ło duże wyrównanie ideowe. 


Coraz większa sensacja nad jeziorem szkockiem 
gie wyprawy motorówką po ca 


zwiedzał fjord na motorówce. 
Kryjówia ta wskazuje, że zwie 
rzę jest amfibją, czyli stworze- 
niem ziemno - wodnem. „Wąż 
morski*, zwany również pie- 
szczotliwie „Bobby“, est po- 
dobny do jaszezurki i posiada 
-ztery ©dnóża „Początkowe wie 
ści o jego rozmiarach były 
przesadzone, gdyż „Bobby“ 
mierzy tylko... 7 metrów długo 
ści. Łapy jego zaopatrzone są 
w pazury. których odciski 
Wetherell znalazł na podwod- 
nym szlamie. 

Ten sam badacz twierdzi, że 
zwierzę oddycha podobnie jak 
hipopotam, albo krokodyl, za- 
pomocą wynurzania jednego 
nozdrza z wody. Mimo, że We- 


„therell codziennie odbywa dłu- 


w kopalniach 


tychczas ni» natraliono. Akcja ra- 
tunkowa w toku. 


Na kopalni 
„Kazim'erz 


DĄBROWA GÓRNICZĄ, 28. 12. 
(PAT) — W związku z zawale- 
niem się stropu na kopalni „Kazi- 
mierz”, zjechała do kopalni komi- 
sia z ramienia władz górniczych. 
Jak stwierdzono, katastrofa miała 
miejsce na głębokości 580 metrów. 
Komisja beda przyczynę katastro- 
fy i w tym celu przesłuchuje świad 
ków. Terain pogrzebu ofiar dotych 
Czas nie został ustalony. 


SOSNOWIEC, 28, 12. (PAT). Ak- 
cja ratunkowa na kopalri „Kazi- 
mierz” nawiedzonej wczoraj kata- 
strofą górniczą, została zakończo- 
na W ciągu nocy ze środy na 
czwartek wydobyto drugą ofiarę 
katastrofy górnika  Garbackiego. 
Podobnie, jak i plerwszy z zasypa- 
nych Garbacki nie dawał już znaku 
życia. Zwłoki obu oflar katastrofy 
przewieziono do kostnicy. 


Strasziiwy cyklon 
Zginęło 250 ludzi 


PARYŻ, 28 XII. (PAT). 
Z Bombayu donsszą o straszli 
wym cyklonie, który nawiedził 
okolice Madrasu. Zabitych zo- 
stało około 250 osób. Cyklon 
wyrządził olbrzymie szkody 
materjalne. Zginęło około 
10.000 sztuk bydła. 


Fra Djavolo! 


Młodzież wiejska, czy to bę- 
dzie organizacja „Wici“, czy or 
gauuizacja „Siewu*, czy wresz- 
cie „Zielone koszule“, różni się 
odmiennem _ ustosunkowaniern 
ào rządu, ale niewiele się różni 
między sobą w radykalnych 
nastrojach. Co zaś charaktery- 
zuje uajsilniej ten młody rady 
kalizm wiejski, to o wiele sil 
niejsze antykatolickie i antyko 
ścielne nastawienie, niż rady 
kalizm starszej generacji, Mło- 
dy radykalizm nie ogranicza 
się tylko do zajadłej krytki ka 
ścioła i duchowieństwa. Staca 


tym  fjordzie, dotychczas nie 
zdołał „Bobby'ego* schwytać. 
Fjord Loch Ness w czasie 
świąt był celem wędrówek licz- 
nych gości, Miejscowi hotela- 
cze i restauratorzy nie pamięta 
ją podobnie wielkich zarob- 
ków, jak obecnie, Nocą po- 
wierzchnia wody w (jordzie o- 
świetlona jest reflektorami. 


LONDYN, 28 XII, 
„Głosu Porannego*), 

Dzisiejsze dzienniki londyń- 
skie donoszą ze Szkocji, że rad 
jeziorem (Loch Ness dokonano 
dzisiaj ciekawej obserwacji. 
Wynika z nich niezbicie, że 
w jeziorze znajdują się Awa 

potwory, 
zaobserwowano je bowiem 
jednej i tej samej godzinie 
w 2 miejscach oddalonych od 
siebie o 30 kilometrów. 

Napływ ciekawych nad jezia 

ro wzrasta z każdym dniem. 


(Tel. wł. 


a 


Nastroje na wsi 


się sam stworzyć pewne pozy 
tywne ideały religijne przez na 
wiązanie do tradycji pogań- 
skiej, jak kult słońca, gwiazd, 
ziemi i t, d. i zastąpić niemi 
iieały religji katolickiej, Poza- 
tem prowa:lzi propagandę an- 
tychrześcijańskiej moralności 
szczególnie w życiu seksual- 
nem .Czynnikiem, który pote- 
kuje ten proces antykościelny 
iest działalność dużej części na 
uczycielstwa szkół powszech- 
uych”, 

Przytoczyliśmy powyższą "ha 
takterystkę nastrojów na wsi, 
gdyż naogół nie tylka o nastro 
iach chłopstwa, ale: wogóle o 
zmianaca w psychice po!skich 
mas, o nastrojach w terenie, 
że użyjemy sanacyjnej termi 
nologji, wiemy niestety bardzo 
mało. Tymczasem wszelkie 
zmiany w nastroja:h. wszelkie 
fluktuacje psychiczne są nie- 
zmiernie ważne dla uchwyce: 


nia dynamiki życia społeczne 
go, dla zrozumienia 
rz 


tendencji 
rozwoju polskiej iste- 
ści. Zbyłec.nem podkie* 
lać, że w polskiej dynamice 
wieś slanowi czynnik 9 znacze 
piu pierwszorzędnem, 


KSIĘGI 
HANDLOWE 


DZIENNIKI 
AMERYKAŃSKIE 
do 30 kont 


SPECJALNOŚĆ FIRMY 


A.J. OSTROWSKIS= 


PIOTRKOWSKA 55. 


Aresztowanie adw. Haragimowa 


za oszukańcze wyłudzanie pieniędzy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym z polecenia 
prokuratora w Dabiesku pod Prze: 
myślem aresztoy any został udwo: 
kat Alojzy Harasimow. Sprawa 
powstała w następujący sposób: 
W ostatnich dniach listopada w | 
„l K. C” ukazało się cgłoszenie, 
podpisane kryptonimem „intorma- 
tor”, przyrzekające pośrednictwo 


Litwini energicznie 


w uzyskiwaniu posad nauczyciel- 
skich w państwowych szkołach. W 
odpowiedzi na zgłoszenia „interma 
ter” otwierał przyłbice i żądat 300 
zł. jako adwokat Alozy Harasimow 
w Dubiesku. W iniu wczorajszym 
został aresztowany i odstawiony 
do więzienia w Przemyślv. A tym- 
czasem do władz napływ iją skargi 
poszkodowanych ze + szystkich 
dzielnie Polski. 


likwidują szpiegów 


hitlerowskich 


RYGA, 28 XII. (PAT). Dono- 
szą z Kłajpedy, że w zwiąku 
z zamierzonem  wysiedleniem 
obywateli niemieckich, którzy 
zajmowali wyższe stanowiska 
przeważnie w szkolnictwie. po- 
licja przeprowadziła szereg re- 
wizji. Znaleziono bardzo wiele 
materjału  kompromitującego, 
świadczącego o działalności an 
kypaństwowej, aktach sabotaźo 
wych i t, d. U szeregu osób 
znaleziono dokumenty, dowo- 
dzące uprawiania akeji szpie- 
gowskiej. Śledztwo ujawniło, 
że niektórzy nauczyciele stali 
na czele bojówek  hitlerow- 
skich, których zadaniem było 
zbieranie inforinacji i kierowa 


Tylko 
cztery słowa 


nie ruchem ra miejscu. Poza: 
łem stwierdzono, że na teren 
Kłajpedy przybywało wiclu e- 
misarjuszy niemieckich, w celu 
instruowania miejscowych 
czynników narodowo - so”jali- 
stycznych i prowadzenia kon- 
troli. 


Peter Schou 
nowy poseł duński 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 

go telefonuje: 
Przybył do Warszawy nowy po- 
set duński p. Peter Schou. Będzie 


on akredytowany jednocześnie w 
Pracze czeskiej. 


y aae 


— 


Dennis King! 


dr. 351" 


Anglija ma umożliwić 
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udział kapitałów angielskich w pożyczkach zagranicznych 


LONDYN, 28 XII. (PAT). — 
„Daily Herald'* ujawnia przy- 
gotowywana jakoby przez 
skarb Iwytyjski posunięcia wiel 
kiej doniosłości, Mianowicie 
ma być zniesione wkrótce em- 
bargo na pożyczki i lokaty ka- 
pitałów brytyjskich zagranicą, 
wprowadzone przez skarb bry- 


tyjski we wrześniu 1931 r. 
gdy funt szterling porzucił zło 
tv parytet, 


rzeżenie powyższe utnzy- 
mane zostało na tej zasadzie, 
że wywóz kapitałów  brytyj- 
ich zagranicę może spowodo 
wać zbyt silną fluktuację kur- 
su funta szterlinga. Obecnie 
funt szterling, jakkolwiek nie 
jest ustabilizowany na złotym 
parytecie, uważany jest w sto- 
sunku do najmiarodajniejszej 
złotej waluty, a mianowicie da 
franka francuskiego, za tak u- 
stalony, iż równa się to prak- 
tycznie stabilizacji. W tych 
warunkach wielkie banki ań 


gielskie, posiadające nadmiar 
wolnych Kkapiałów, naciskają 
na Bank Angielski, który ze 


swej strony wywiera wpływ na 
skarb brytyjski. aby przywró- 
cił kapitałowi brytyjskiemu na 
leżne mu w świecie stanowi- 
sko. Według „Daily Herald", 
rząd uczyni zastrzeżenie. zobo- 
wiązujące banki, emitujące po- 
PZ PKW Z OEE AEO 


Ciekawe wybory 
w Tarnowskich Górach 
„Głosu 


Porąunego” telefonuje: 

Dog w Tarnowskich Górach na 
Górnym Śląsku odbedą się ciekawe 
yybory burmistrza po raz pierwszy 
od tat 12. Dotychczas pełnił tam 
obowiązki burmistrza wybrany 
przed 3 miesiącami przed objęciem 
Śląska przez Polskę niemiec Mi- 
chatz. W radzie miejskiej jest 16 
polaków i 14 niemców. Po raz 
rierwszy kandyduje polak Anteś. 


Udaremniona 
demonstracja 


sjonistów przed amba- 
sadą angielską 

Warsz. kor, „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Wczoraj w godzinach wieczo 
rowych młodzież radykalno - 
sjonistyczna usiłowała demon 
strować przed pałacem amba 
sady angietskiej na Nowym 
Świecie w Warszawie, lecz zo 
stała przez policję rozproszo” 
na, 


Autem do rzeki 
no śmierć 


BERLIN, 28. 12. 
fiy sposób para mał 
dokonała samobójstwa. Małżonko- 
wie automokilem ciężarowym, słu- 
żącym do dostaw, wjechali z pelną 
szybkością do Szprewy. Wezwana 
na ratunek strzż pożarna wydoby- 
ła z nurtów małżonkę kupca Ge- 
ske jeszcze żywą, lecz w drodze 
do szpitala zakończyła ona życie. 
Zwłoki męża zostały odnalezione 
dopiero po długotrwałych poszuki- 
waniach. Powodem samobójstwa 
s były trudności finansowe. 

k 


życzki zagraniczne, że ograni- 


czą sią do finansowania tylko | tem będzie powiększenie zamó- 


takich operaeji pożyczkowych, 


Sprawa 


PARYŻ, 28. 12, (PAT). Prasa | 
komentując wyniki wczorajszego , 
posiedzenia rady ministrów, na 
którem ustalono stanowisko wobec 
propozycji niemieckich, aprobuje 
całkowicie stanowisko rządu, 
stwierdzając, że da ono się spro- 
wadzić do dwuch punktów: bezpie- 
czeństwa opartego na ograniczeniu 
zbrojeń i szukania rozwiązań w ra- 
mach ligi narodów. 

Socjalistyczny „Populaire* stwier 
dza, że jedynie minister wojny Da 
ladier zajął odrębne stanowisko od 
wszystkich swoich kolegów pod- 
czas środowej rady ministrów, 
Stwierdził, że bezpośrednie rozmo- 
wy pomiędzy Niemcami a Francją 
mogłyby być ogromnie użyteczne 
dla obu krajów i że rozmowy nie 
są równoznaczne z rokowaniami. 
W odpowiedzi Pani Boncour wyja- 


których bezpośrednim rezulta- 


wień na towary brytyjskie. 


być 


się odbywać na drodze dyploma- 
tycznej za pośrednictwem ambasa- 
dorów. Boncoura poparli energiez- 
aie Chautemps i Sarraut. 


Z wiadomości, jakie prze/ostaly 
się o wczorajszem posiedzeniu ra- 
dy ministrów, wynika. że Paul 
Boncour przedstawił kolejno pun- 
kty widzenią Polski, Czechosłowa- 
cj, Rumunji ı Belgi na sprawy 
rozbrojeniowe, poświęcił wiele miej 
eca stanowisku Wielkiej Brytanii 
W konkluzji uwzględnił wszystkie 
te stanowiska oraz kwestję bezpie- 
czeństwa granic Francji. 


Przybyły przed południem amba- 
sador Franexis Poncet odbył 
Paul Eoncourem przeszło godzinną 
iozmowę, podczas której otrzymał 
on istrukcje w sprawie odpowiedzi 
jakie rzad francuski wypracował 


śnił, że wszelkie rozmowy muszą 


üla Niemiec. 
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rozwiązana 


z! 


(d 


| 
| 


w ramach 
Wyjazd Francois Poncet jest 
przewidywany na koniec tygodnia, 
gdyż przypuszczalnie zechce on 
być obecny na przyjęciu noworocz 
nem u prezydenta Rzeszy. - 
Odpowiednie rozmowy dyploma- 
tyczne, podczas których Poncet 
przedstawi rządowi  riemieckiemu 
„Aide Memoire“ rządu francuskie- 
go, odbędą się przypuszczalnie o- 
koło 14 stycznia przyszłego roku. 


Rozmowy 


Bezpośrednio niemal po konferen 
cji z Poncet przyjął Boncour ma 
dłuższych audjencjach ambasadora 
R. P. Chłapowskiego i ambasadora 
sowieckiego, Dowgalewskiego, któ- 
rych prawdopodobnie zapoznał z 
uchwałami wczorajszej rady mini- 


|strów. 


Szpiedzy --iruciciele 


szpiegowska wykryta w Helsingforsie 


Olbrzymia afera 


RYGA. 28 XII. (PAT). Z Hel 
singforsu donoszą, że wykr$ta 
przed niedawnym czasem orga 
nizacja szpiegowska 
zarzuciła sieci na szereg insty- 

tueji państwowych. 
Akcja szpiegowska polegała na 
unjeszkodj*wianiu. szeregu 
osób, 
stojących na wyższych stanowi 
skach w min, obrony krajo- 


wykazała, że 

otruci zostałi: naczelny dyrek- 
tor zakładów amunicyjnych w 
miejscowości Lapua, płk. Ar- 
tumg oraz dyrektor techniczny 

Mausas. 

Dokonała tego pewna 
dniczka Antilla, będąca na żoł 


osób. 
| Stosowano jakąś 
| mową truciznę, działającą na 


$ płuca, 
|przyczem symptomy były te 
same, co przy zapaleniu płuc, 


|tunga i Mausasa przypisywa 


bólu uwalniają, 
a ASPIR 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


IN 


Ener$iczne siamowisko Francji 


w odpowiedzi na żądania hitlerowskie 


rozbrojenia musi 


ligi narodów 


Opinia Hymansa 


Minister spraw zagranicznych 
Belgii, Hymans w wywiadzie udzie 
lonym prasie -stwierdził, że pod- 
jrzas swych rozmów paryskich zba 
dał z przedstawicielomi rządu fran 
cuskiego możliwości rozbrojeniowe. 
Hymans zaznaczył, że Belgją stoi 
ma stanowisku, zmierzającem do u- 
niknięcia zbrojeń, które w konse- 
kwencji doprowadzić mogą do po- 
nownej katastrofy, gorszej jesztze 
niż w 1914 roku. Wkońcu Hymana 
wyraził swe negatywne stanowisko 
wobec projektów włosk'ch w spra- 
wie zmiany statatu ligi narodów. 


Anglia aprobuje 
stanowisko Fzancji 
LONDYN, 28 XII. (Tel, wł.). 

Cała pras» :twierdza, że odpo- 
wiedź francuska nie odrzuca 
możliwości dalszych rozmów z 
Niemcawi, ale pragnie je pro- 
wadzić na innej płaszczyźnie, 
niż io wysuwają Niemcy. Cie 
| kuwe jesi, że dzienniki mie ata- 
kują decyzji francuskiej do 
patrując stę w decyzji rządu 
| francuskiego wpływu Simona 


Pertinax w „Daily Telegrah* 


urzę- | tak że początkowo śmierć Ar-| przewiduje, że Francja przygo 


towuje plany konwencji rozbró 


dzie szpiegów. Według wiado-|no zapaleniu pluc. Dopiero o- | jtviowej, oparte na postanowie 


mości, posiadanych przez wła- 
dze wojskowe, 


becnie okazało 
[ona skutkiem działania truciz- 


wej. M. in, ekspertyza sadowa |otruto równie* szereg innych | ny. 


Górnicy angielscy 


śrożą sirejkiem, jeśli nie oirzymają podwyżki 


LONDYN, 28 XII. (Tel. wł). 
W dniu dzisiejszym na kon- 


wi). Według ostatnich depesz, 
które nadeszły do Nowego Jot 
ku, ekspedycja polarna admi 
rała Byrda umiknęłą dziś w o- 
atątniej chwili wielkiego nie 
bezpieczeństwa, Na jednym £: 
basenów ropy z lewej strony 
akrotu utworzyła się większa 
dziura, a przez nią woda dosta 
wała się do kotłowni, gasząc 
ogień. Okręt bezwładnie krążył: 


Warsz. kor „Głosu Poranne 
go“ telefonuje: 

Poseł polski w Berlinie p. 
Lipski przesłał do ministra pro 
|pagandy Goebbelsa. na święta | 
į znaczną przesy' ię zabawek dla 
dzieci i słodyczy, do rozporzą- 
dzenia t., zw. „Winterhilfe* W 
odpowiedzi na to min, Goeh- 


w Londynie, zwołanej w celu 
osiągnięcia jednolitego frontu 


ferencji górników angielskich | w walce o podwyższenie za- 
cudem uniknęła zagłady 
NOWY JORK, 28 XII. (Teljna morzu . wśród ogromnych 


gór lodov ych, które znajdowa- 
tn sie w odległości 200 metrów 
od okrętu. 

Dzięki wysiłkom inżynierów 
uruchomiono jeden z basenów 
po prawej stronie i przywróco 
no w ten sposób częściowo 
zdolność manewrowania, w 
przęciwnym razie okręt byłby 
w ciągu kilku godzin zdruzgo- 
tany przez góry lodowe. 


Czy nie przesada? 


Odpowiedź Goebbelsa na dar posła Lipskiego 


bels przesłał serdeczne podzię 


robków,  powzięto  rezolucj 
która w korsckwencji może do 
prowadzić do strejku górni- 
ków. Wyłoniono specjalną de- 
tegację w celu przedstawienia 
rządowi postulatów górników. 
W razie, gdyby delegacja nie 
osiągnęła pozytywnych wyni- 
ków, któreby zapewziały inge- 
rencję rządu, mającego wpły- 
mać na właścicieli kopalń, w ce 
lu podwyższenia  zsarsbków, 
konferencja upoważniła po- 
szczególne okręgi do ws częci» 


akcji strejkowej, 


Pierwsze losowanie 

bonów inwestycyjnych 

Wczoraj odbyło się pierwsze loso 
wanie bonów Funduszu Inwesty- 
cyjnego. Wyciągnięto z koła 7 na- 
stępujacych numerów bonów: 584, 
3992, 25720, 26196, 26988, 31321, 


kowanie, w którem między in |37757; wobec tego, że wypuszezo- 


nemi pisze, że upatruje w czy- 
nie tym nietylko życzliwy i 
przyjacielsk' gets, ale także 
ekt serdecznego udziału w od- 
ważnej walce narod" niemiee 
kiego z kłopotami doby obec 
nej. 


no 10 serji bonów Funduszu Inwe- 
stycyjnego po 40.000 odcinków w 
każdej o kolejnej numeracji, to 
wygrywają bony opatrzone wyżej 
podanemi numerami z każdej z 10 
serji Podlegają one wykupowi po 
100 złotych za bon wartości 25 zł. 


że nastąpiła | 


uiach z 14 października. W ra- 
zie odrzucenia tych planów 
| przez Hitlera, Francja zażąda 
zbadania stanu zbrojeń nn 
podstawie artykułu 218 
traktatu wer alskiego. 


PARYŻ, 28 XII, (PAT). Kola 
polityczne twierdzą, że gabinet 
angielski wyśle w najbliższych 
| dniach do rządu Rzeszy 
energiczną notę w sprawie roa 

brojenia, 
domagaj”c się, 
aby rozmowy w tej kwestji od 
bywały się w ramach ligi 
narodów. 
Z ogólnemi wytycznemi noty 
ambasador brytyjski w Paryżu 
dord Tyrell miał zapoznać mi- 
nistra Paul  Boncoura i Hv- 
mansa. 


Sir Simon 
u Mussoliniego 


PARYŻ, 28 XII. (PAT). 
Dzienniki donoszą z Rzymu, że 
ambasador brytyjski Rzy 
mie Drummond, który wczoraj 
popołudniu przybył na Capri, 
przywiózł sir Sionowi list Mus 
soliniego, zawierający życzenia 
noworoczne i zapraszający ga 
do Rzymu na dzień 4 stycznia 
w celu odbycia konfe:encji na 
temat głównych zagadnień jw 
lityki europejskiej 


w 


+ 
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(Dokończenie — początek na stronicy 1-ej) 


nie zatrzymał pociągu, z przy- 
czyny zaś mgły 
czerwonego światła ekspresu. 


Czyje dziecko? 


Pogrzeb vfiar katastrofy od- 
był się już, niemniej jednak 


wielka sala dworca wschodnie 
Ikostnicę, 
ciągu 
razdzierających 


go zamieniona na 
jest jeszcze w dalszym 
widownią 
scen, 


W dniu pogrzebu pozostało 


nie widział | jeszcze nierozpoznanych 7 ciał, 


a śród nich 


awłoki chłopczyka w wieku 
mniej więcej dwu lat, 


Tstnieje domniemanie, iż ro- 
dzice jego „ginęli oboje w ka- 
tastrofie, nikt z dnlszych zaś 
krewnych po zwłoki dziecka 
się nie zgłasza. 


Miejsce strasznego wypadku w Lagny pvd Paryżem. 


Tragiczna scena 


Przy rozpoznawaniu zwłok 

zaszła scena © szczególnem na 
pięciu dramatycznem. Na no- 
szach leży ciało chłopca w wie 
ku mniej więcej 8 lat. 
Twarz zmiażdżona doszczętnie, 
+ ubrania pozostały tylko za- 
krwawione strzępki, których 
koloru pierwotnego nawet od 
różnić uie można. Po obydwu 
stronach żałosnych szczątków 
stoją dwie pary rodziców 
| obie wołają wśród łkań: 

— To nasz chłopiec, oddaj- 
cię nam to ciało, 

Z trudem udało się wreszcie 
ustalić tożsamość it, chłop- 
ca. Był to 9-lelni „Jan Sehir- 
man, 


Trzeci pociąg 


Nie wiele brakqwało, a i trze 
ti pociąg, zdążający do Pary- 
ża, 
wpadłby na zderzone ekspresy, 
Już po odjeździe ze stacji 
Maux, odległej o 20 kim, vd 
miejsc? katastrofy, 
maszynista, tknięty jakiemś 

dziwnem przeczuciem, 
spojrzał jeszcze w tył i zauwa 
żył, że sygnał „wolna droga“, 
który przejechał, 

został nag.e zamknięty 
Nie rozumiał, so ło ma zna- 
czyć, uznał jednak na szczęście 
za wskazane natychmiast 'za- 
trzymać się. 

Dał kontrpar ę, 
pasażerowie doznali wstrząsu i 
lekkich kontuzji, ale uniknęli 
o wiele tragiczniejszych na- 
stępstw. 


Liczba ofiar rośnie 


W ciągu nocy wczorajszej 
zmarły trzy dalsze ośoby, 
ranne w katastrofie pod 

Lagny. 
w szpitalach paryskich znaj 
duje się 
68 ziężko rannych. 
nich jest beznadziejny. 
Prawie taku sama ilość ran- 
nych leży w Laz any. Z powodu 
ciężkiego stanu nie można ih 
przetransportować do Paryża 
W ciągu dnia wczorajszego 
udało się z*dentyfikować wszy 
stkie ofiary. 


Stan 11 z! 


Kto winien? 


Cała Francja pyta obecnie: 

Kto ponosi winę? 

„Oeuvre“ występuje z arty- 
kułem, ostro atakującym towa 
rzystwo kolei wschodniej. 
Dziennik stwierdza, że 
maszynistę i palecza ekspresu 

wypuszczono z aresztu, 
ponieważ już wstępne docho- 
dzenia wykazały, że 

winę za katostrofę ponoszą 

czynniki wyższe, 
niż zwyczajni funkcjonarjusze 
kolejowi. Winnych szukać trze 
ba w zarządzie towarzystwa. 

7 chyci zysku wypuszczon » 
cały szereg nadzwyczajnych! 
pociągów, podczas gdy np. na 
kolei północnej nie wypuszcza 
uo nawet wszystkich normal- 
«ych pociągów. 

Zredukowanie licznych ro- 
botników w warsztalach paro- 
wozowych 

zemściło się straszliwie. 


ziennik podnosi dalej fal:t, 
że wieść v katastrofie nadeszła 
do Paryża dopiero około pói- 
nocy, a więc w cztery godziny 
po nieszczęściu. 


Prefekt policji paryskiej > 
trzymał pierwszą wiadomość 
katastrofie dopiero na pół e 
dziny przed pałnocą, 


Towarzystwo przedstawiłe 
sprawę tak, 

jakby chodziło o drobny wy- 

padek. 

Gdyby na czas zawiadomiono 
władze policyjne, bvyłohy mio- 
żno zorganizować dość wcześ 
nie pomoc i wielu ludzi urato- 
wać 


Olbrzymie straty 


Towarzystwo kolejowe 
niosło wskutet. wypadku 
bardzo wielkie straty 
materjalne, ponadto będzie mi 
siało płacić olbrzymie odszko- 
dawania rannym i rodzinom 
zabitych. 

Według przypuszczeń, suma, 
¿aka towarzystwo będzie mu- 
siało wypłacić, 
waha się międży 100 i 150 mi- 

Ujonów franków, 


po- 


Opowiadanie świadków 


Do Pragi przyjechało kilku 
słowaków amerykańskich, któ- 
rzy, przybywszy z-Ameryki, je- 
chali rozbitym pod Lagny 
ekspresem na święta do kraju. 

Opowiadają oni swe strasz- 
se przeżycia w wieczór wigilij- 
ny, 

— W pewnym momencie — 
jak opowiada słowak Valek — 
usłyszeliśmy 

piek: Jay bnk, 
jednocześnie wagon nasz kil- 
kakrotnie podskoczył. Z półek 
posypały się walizki i bagaże 

Z innych wagonów poczęły 
dochodzić okrzyki bólu, jedno- 
cześnie męskie głosy 

„Soyez tranquilles!” 
(Zachowajcie spokój). 

Otworzyliśmy- okno i wów- 
czas doszły pas głośne wołania 
z ciemnej nocy. 

— Au secours! Pomocy! 

Wyszliśmy z wagonu i sta- 
nęliśmy oko w oko ze straszną 
tragedją: 
jeki, krzyki, strzępy cjał, krew 

i ogromne rumowisko wago- 

nów. 
Rzuciliśmy się na ratunek, kie 
rując się tyłko głosem ran 
nych. Ktoś wpad: ną pomysł. 
aby zapalić ognisko. 


Wyciągnęliśmy m pod żela- 
stwa najpierw _ cciekającego 
krwią marynarza francuskie- 
go. Potłuczony był na całem 
ciele, obie nogi miał złamane. 

Nastąpiłem przytem na ja- 
kąś deskę, z rod której ode 
zwał się żałosny głosik dziec- 
ka. Była ro 
maleńka dziewczynka 6 do 8 

miesięcy. 4 
Wyciągnęliśmy ją z pod desek, 
była zupełnie zdrowa. 

Do dziś prześladuje mnie 
straszna scena, gdy mimo wy- 
siłków 


nie mogliśmy wydobyć z żela- 
stwa jakiegoś człowieka, 

który, mając nogi przygniecio 

ne żelaznemi belkami, wołał 


tylko: „Mes jambes“ -= moje 
nogi. 

Mówiłem do niego po fran- 
cusku, po angielsku, dopiero, 


gdy usłyszałem okrzyk: 

„O, Jezu“, przemówiłlem do 

niego po polsku. 

Z pomocą żołnierzy udało 
nam się podnieść zgietą ścianę | 
wagonu. Wyciągnęliśmy 
trzy ciężko poranione kobiety, 
jedna zmarła nam na rękach. 

Z pod stosu żelaza dochodzi 
ły jeszcze głosy, błagające o 
ratunek, z pod zgiętej blachy 
wyciągał się do nas ręce, pre- 

sząc o pomoc. 
Wysiłki nasze były bezowocne. 

W innem miejscu wyratowa 
liśmy młodą kobietę. Ze złama 
ną ręką przeszukiwała z nami 
stosy żelaza, wypatrając, czy 
nie dojrzy, gdzie swego 3-let- 
niego dziecka. 

Na miejscu katastrofy błą- 
dzili jakby w letargu liczni lu 
dzie, okrwawieni, w postrzępio 
nych ubraniach, zawodząc 1 po 
sznkując swych bliskich. 


Wstrząsające wrażenie 
warł na nas 
widok sześcioletniej dziew- 
czynki, 
siedzącej nad zwłokami swej 
bliźniaczki i głaszczącej okrwa 
wione zwłoki po twarzy. 


Na miejscu katastrofy 


Miejsce katastrofy... Wpierw 
sznur przechylonych wagonów 
pociągu, który wywołał kata- 
strofę. Cała okolica pozarzuca 
na drzewem i żelazem. Nie tno 
tna iść dalej Trzeba zejćć z 
nasypu i wspinać się na le 
straszne ruiny 
ostrożnie, by nie deptać po 

ciałach ludzkich, 
w kałużach krwi, rozrywać bla 


wy 


chy i deski, pomagać ekipom ra 

towniczym, 

noehyłać się bezradnie nad ka 
nającymi, 

uwięzionymi w klatkach z po- 

giętego żelaza... 


Papieros uratował 

Stoi przed nami starszy czło: 
wiek, siwy, w kamizelce bez 
blu: Był w korytarzu szóste 
go wagonu, gdzie miał miej 
sce. Poznajemy go po akeen 
cie. 

— Pan polak? 

Stanisław Misiak. robotnik 
polski, powracający do Nancy, 
gdzie ma rodzinę. 


Uratował go papieros, 
który mu zgasł zanim do 
szedł do swego wagonu, Zapa- 
lając go, stracił kilkanaście se 
kund i zyskał życie. Ż piątego, 
czwartego, trzeciego, drugiego 
i pierwszego wagonu, licząc 
od końca pociągu, 


nikt nie wyszelł z życiem! 


Wstrząsające sceny 


Każdy z tych, eo ocaleli z 
kataslrofy, opi uje jakiś ponu- 
ry wsirząsający obraz, Jeden 
mówi 


— Widziałem _ dziesięciolet- 
niego chłopczyka, któremu 
w saczyła Się z rannej pier: 
sii z ranionych nóg. 

Rękoma obejmował głowy 
swych rodziców, którzy za- 
bici leżeli obok niego, 
Ktoś inny znów opowiada: 
— Widziałem jakiegoś czło- 
wieka, który z rozwianym wło 
śm, z błędnemi oczyma, przy: 
kuenął u stóp zmiażdżonego 

pociągu. Nieszczęśliwiec 
postradał zmysły, 
Zdawało mu się, że znajduje 
się przy stole gry wespół ze 
swymi partnerami... Co chwiłę 
bezładnie wyrzucał słowa: 


— Atul! Pik! Atut! Wygra: 


Prezydent Lebrun w towarzystwie dygnitarzy państwowych składana dwercu kolejowym wieńce na 


jtrumnach 200 ofiar 


tem! Cała wygrana moja! 

A dalej znów wśród stosu 
waliz, bagaży i pakunków uwi 
jający się jakiś starszy miężczy 
zna ujrzał nagle 

rękę kohiecą w czarnej rę- 

kawiczee 
i zwisającą z niej złotą bran 
soletę z okragłym medaljoni- 


kiem. 


Człowiek ten, ujrzawszy nie 
spodzianie ję czarną rękę, wy- 
łaniającą się ze mgły, wrzasnął 


katastrofy kolejowej. 


wniebogłosy nieludzkim. gło- czynę, 

sem te tylko słowa: którą konającym już — wzro« 
— To moja żona? kiem wodziła dookoła siebie. 
Kobiety przywoływzły swojc| Za chwilę wyziongła ducha. 

dzieci, mężczyźn* usiłowali go-| Gdy przybyły  sanitarjusz 

łemi rękoma usuwać gruzy, by chciał zwłoki tej dziewczyny 

z pod nich wydobrć najbl -| wydobyć z ramion studenta, 

szych członków swoich rodzin. ' jen 


Jakiś młody student które- 
mu ze zranionej głowy bluzga- 


odepelnął go precz od siebie, 


potem sam jak Kłoda zwalił 
ła krew, się na ziemię w mrokach 
obejmował siabnącem ramie- | mgły. 


niem również ranną dziew- | 
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Osobliwości Iódzkiej ulicy 


głowach, z których każda oddzielnie prowadzi rozmowę 
Budy curkowe i jaskinie hazardu w zlikcwidowanycih składach manufaktury 


Wiadomą jest rzeczą, że wy- 
ląd zewnętrzny Łodzi pozosia 
wia, oględnie mówiąc, bardzo 
wiełe do życzenia, Miasto, któ- 
rego zewnętrzną cechą charak- 
terystyczną są cuchnące i brud 
ne rynsztoki po obu stronach 
fatalnie zabrukowanych ulic, 
malownicze, ale kopcące i za- 


truwające powietrze, kominy, 
„kacie łby“ i poszarpany a- 
sfalt — nie może wywrzeć, 


zwłaszcza na przyjezdnych, spe 
cjalnie imponującego wrażenia 

Do tego, zgrubsza odmalowa 
nego, pejzażu łódzkiego, docho 
dzą jeszcze zamazane i odra- 
pane fasady domów i pstroka- 
cima, bez smaku  pomalowa- 
nych  szyldów, rojących się, 
niestety, od ohydnych  rysua- 
ków i.. błędów  ortograficz- 


że przy lak repre- 
centującej się zewnętrznej po- 
włoce Łodzi, mało kto przyje- 
dzie do nas w celach turystycz 
nych, czy krajoznawczych, 
Przyjadą raczej, aby podziwiać 
ja, jako osobliwość. 

Właśnie na pa 


ijących w 


oczy „osobłiwo: łódzkich, 
pragniemy zwrócić uwagę. 
* 
Od. szeregu lat mówi się w 


Łodzi o budowie 

dwuch wiaduktów kolejowych: 
nad ulicą Tramwajową i Wy- 
soką, zamiast, nadajacego się 
do panopticum osobliwości, tu 
nelu u wylotu Tramwajowej, o- 
raz nad torami, przecmającemi 
ulicę Srebnzyńską. na przejeź- 
dzie, prowadzącym do gęsta 
dziś już zaludnionego Polesia 
Konstantynowskiego. 

Pierwszy wiadukt, pozostaje 
wciąż w sferze projektów. 
Rząd i miasto  zaofiarowałv 
niezbędne sumy na jego budc- 


We 
nie widać i budowa odkładana 
jest z roku na rok. Dzisiaj mo- 
żemy się „poszczycić jedynie 
niezwykłym zabytkie! tune - 
lem o wysokości zaledwie k:l- 
kudziesięciu centymetrów, łą- 
czącym dwie dzielnice miasta 
i uniemożliwiającym budowę 
linji tramwajowej, przez który 
to tunel inaczej przechodzić nie 
można, jak tylko 
w pozycji skulonej, 
czworakach, 

Drugi wiadukt ma już rów- 
nież swoją historję. Gdy wznie 
siono pierwszy blok mieszka- 
niowy w miejskiej kolonji na 
Polesiu Konstantynowskiem, 
padła poraz pierwszy myśl wv 
budowania wiaduktu. Chodziło. 
rozumie się, o względy bezpie 
czeństwa. Nie trzeba było dłu- 
go czekać, a przejazd kolejowy 
na Srebrzyńskiej stał się wi- 
downią katastrofy. Dwie ofiary 
pod kołami pociągu, pochłonę 
ła przysłowiowa „roska“ rzad 
ców Łodzi o hezpieczeństwa 
mieszkańców. 

Dzisiaj niebezpieczeństwo nie 
zmniejszyło się, ani o jotę, a 
przeciwnie — jest coraz wiek- 
sze. Polesie jest iuż 
osiedlem, w którem mieszka 
całe miasteczko: kilkanaście ty 
sięcy dusz ludzkich. A o win- 
dukcie jak dawniej, ciągle się 
tylko mówi... 

+ 

Wspomnieliśmy na wstępie. o 
brudzie i niechłujstwie panują- 
cem na naszych ulicach. W o- 
statnidch czasach zarząd miej- 
ski zaczął zastanawiać się 
upiększeniem miasta. Pod tym 
względem — trzeba ta podkre- 
ślić — zmieniło się wiele rze- 
czy na lepsze. Wysadzono sze- 
reg ulic drzewami, urządzono 


albo pa.. 


ale pieniędzy tych jakoś, 


wielkiem | 


skwery, szczególnie w dzielni- 
cach przeddworcowych, które 
dzięki temu zmieniły zupelnie 
swój wvgląd. Ale, czy tylko na 
tem polegać ma froska o estely 
kę drugiego po Warszawie, 
miasta w Polsce? 

Zdawało się, że powstanie 
szeregu nowoczesnych lokali i 
sklepów na ul. Piotrkowskiej, 
zastosowanie reklam neono- 
wych i t. p. podniesie jej wy- 
glad. Ale gdzież tam? Pryncy- 
palma arterja Łodzi przedsta- 
wia obraz nędzy i rozpaczy, 
W ciągu ostatnich paru: dni 
wyrosły na Piolrkowskiej, jak 


grzyby po deszczu rozmaite, 
podejrzane przędsiębiorstwa 
„sportowo - widowiskowe", 


które znakomicie zeszpeciły tę 
ulicę. Co krok natknąć sic 
można na t, zw. „salony spor- 
towe“, wstęp do których jest 
bezpłatny w których 

uprawia się sport... hazardu. 


Jakieś , koła“, ru- 
letki, « pod cha- 
rakterystycznemi parasolami, 

ze . p. Wszysł te 
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FOTO RAF 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólczańskiej 


Wykonuje zdjęcia pra- 
sowe, m uroczystości, 
sportowe, grupowe, 
wnętrza, wystawy skle- 
powe, kopje obrazów, 
katalogi i t p. 
po cenach b. niskich! 


imprezy. nadające się może do 
lunaparków, lub do bud jar- 
marcznych na peryferjach, uło 
kawały się w opróżnionych, po 
„splajtowanych* składach ma 
nufalktury. „Salony“ ściągają 
jak to zwykle bywa, ludzi nie- 
zamożnych, których olśniewa 
perspektywa wygrania kilku 
złotych, lub jakiegoś mało war 
łościowego przedmiotu. Ogry- 
wani złorzeczą „kierownikom* 
„salonów“, Powstają kłótnie, 
bójki i t, p. 

Rzecz jasna, że do podnie- 
sienia moralność! te 
się nie przyczyniają, Uczęszcza 
ja bowiem do nich uczniowie. 
sprzedawcy gazet i t. p. 

Pamiętamy dobrze sprawę 
Karelickiego, t; zw, „Króla dep | 
taku* i dobrze tkwi nam w pa 
mięci zarządzenie władz, 
ce te ,„alony*. Dlaczego 
dopuszcza się do otwie- 
rania „salonów“ i to we fron- 


skiej? 
* 

Skandaliczną „osobliwością 
Lodzi są obecnie t. zw. „muzea | 
osobliwości“ — również na ul. 
Piotrkowskiej. Pstre, krzyczą- 
ce afisze i rysunki, wyqbraża- 
jące „siostry sjamskie*, „ko- 
bietę bez głowy“, 

„kobietę z dwiema głowami. z 
których każda prowadzi od- 
dzielnie rozmowę“, 
zachęcić mają publiczność do 
zwiedzania tych przybytków 
„za jedne 50 groszy“, jak wy- 
wołują zawodowi krzykacze. 

I istotnie naiwnych nie brak.. 

Sądzimy jednak, że władze 


powinny zainteresować się im- 
prezami, propagującemi te 050- 
bliwe rozrywki. W każdym ra- 
zie byłby już najwyższy czas, 
aby te budy jarmarczne 


zti- 


fikwi | 


towych sklepach na Piotyków- | 


kwidować, Nie powinny ont 
istnieć, ani w sercu miasia 
ani nawet na peryferjach. 
Przecież jest rzeczywiście krzy 
czącym skandalem, że dopusz 
cza się do tego, by jacyś po- 
dejrzani osobnicy zbijali go- 
tówkę na naiwności ludzkiej i. 
aby nam tak zaśmiecali ulicę 
* 


A teraz druga strona medalu. 

Wspomniane liczne  „osobli- 
wości“ to zaiste widome znaki 
cichej i żałosnej 

tragedji Łodzi przemysłowej 

i handlowej. 

Zamiast witryn ~ okiennych, 
bogato udekorowanych  to4R- 
rami — kartki z napisami „Do 
wynajecia", puste, ziejace me- 
lancholją, okna wystawowe, 
przez które widać grupki ludzi, 
zgromadzonych- dokoła ruletki, 


albo tandetnie malowane afis 
cyrkowe, zachwalające „Za 
Paradoksu“. §mutny, to 

d wejściem do 


jednej takiej -wędrownej -Dudy 
cyrkowej w sklepie „widnieje 
„stary, przez zapomnienie chy- 


„ha pożostawiony szyld: „W: sh 
ie do skladu manufaktury“. 
(g0) 
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Ddczyf y 


DWA ODCZYTY TADEUSZA 
WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO 

W środę į czwartek. 3 i 4 stycz- 
nia r. b. red. 'Qadeusz Wieniawa 
Długosz i wygłosi w sali filhar 
monji (Narutowicza 20) dwa odczy 
ty n. t. 1. Tragedja Brzozowskie- 
go. 2. Azef prowokałor. Początek 
odczytów o godz, ? wiecz. 

Nazwisko prelegenta, ktćry Ma 
licznych słuchaczy nie wymaga 
rekomendacji. Powodzenie odery- 
tów zapewnione, 


Dźwiękowy Fino-teatr 


ROXY” 


NARUTOWICZA 20. 
Początek o 4 .p. p. 


Dziś i codziennie 


Największy=film sezonu! 


fryti 12 gwiazd 


Obiad o 8-ej 


Robert Robert Bougert—Pailleron 


W pociągu 


Kiedy po krótkim więk pociąg buciki starannie oczyszczone. Tyl- |w rodzaju... „pożądliwości... 


ruszył znowu, Chabrelier, 
ecknąwszy sie z śię drzemki, 
spostrzegła, że już noc nadeszła. 
Przetarła ręką zamgloną szybę * 
rozpoznała kontury stacji w Etam- 
pes, niknące we mgle, 

Zatem za godzinę będzie w Pary 
żu. Poprawiła binokle na swym 
potężnym nosie, otworzyła skórza* 
ną torbę i zabrała się z powrotem 
do rcboty. Należało opracować osta 
tecznie sprawozdanie, które ma 
przedłożyć pojutrze na zebraniu 
„Towarzystwa opieki i pomocy 
cla dziewcząt”, którego była prze 
wodniczącą. 

Poczęła przeglądać liczne zapi 
ski, — kiedy drzwi przedziału 
otworzyły się nagle. Jakiś pasażer 
wszedł obcesowo do wnętrza i za- 
jat miejsce naprzeciw pani Cha- 
brelier, ku jej wyraźnemu niezado- 
wcleniu 

Zwłaszcza, że ów intruz nie wy 
gladał zbytnie a'chęcająco. Ka- 
Szkiet nasunięty na lewo oko, szd- 
ra chustęczka pod brodą, zakrywa- 
ły mu niemal całą twarz. Choć co- 
rawda. ubrany dość przyzwoicie, 


ko czemu tak unika światła? 


jej myśli, zdjął kaszkiet. 
|parę oczu, wpatrzonych w siłą mò- 
[że trochę zbyt śmiało, bujaą roz 
wiehrzoną czurpynę i różowe policz 
ki mołdego wieświaka, Tak już w 
%ażdym razie lepiej. 

— Przepraszam panią — zagad- 
nął ją — to pociąg do Paryża? 

— Tak. Ekspress, 

— Co pani mówi? Ekspress? 
Nie staje nigdzie po drodze? 

— Nie, proszę pana. Dopiero w 
Paryżu. Przejechaliśmy ostatnia 
stącję, Etampes. 

Zerwał się i pobiegł ku drzwiom. 
IPani Chabrelier zadrżała. Czyżby 
chciał wyskoczyć? Pociąg szedł już 
całą szybkościa. 

— Panie... niechże pan uważa! 

Odwrócił się ku niej, niezdecyda 
wany. Wreszcie usiadł z powrotem, 
mrucząc: 

— No, coś podobnego!... 
się dopiero ndało! 

Pani Chabrelier nie nie odpówie 


To mi 


Nieznajomy, jakby odgadując kaszlała lekko, poprawiła znowu 
Ujrzała  binokłe, spadające jej z nosa.. Czyż; 


podkreśliła ołówkiem niebieskim 
i | ustęp.. zagłębiła się w czy- 


"Po chwili podniosła oczy. Czemu 
ten człowiek tak się przygląda næ 
tarczywie? Niema w jego spojrze: 
niu bezczelaości, lecz raczej coś 


Stawało się, to żenującem. Za- 


to możliwe, aby ten intruz śmiał 
żywić wobec niej jakieś zdrożne 
myśli? Była kobietą 53-letnią, co 
jprawda doskonale zakonserwowaną 
ale pozbawioną wszelkiej kokie- 
terji, a od Śmierci męża... 

Nie, tego już zanadto! Oto nie- 
znajomy wstaj:, pochyla śię nad 
nią i szepcze. 

— Panit... pani!... 

„A ia dziś właśnie nie mam pa- 
rasola!* — przemknęło przez glowę 
pani Chabrelier, która gorączkowu 
szukała jakiegcå przedmiotu dla 
obrony. 

Wstała, wyprostowara, tragiczną 
jak męczennica przed stosem. 

— Nie zbliżaj się pan do mnie! 

- krzyknęła. 

Ten ruch ją zgubit Nieznajomy 
zbjął ja błyskawicznie w _pół, przy- 
<isnął do siebie i począł okrywać 
jej twarz pocałunkami 

— Ratunku! — próbowała krzy- 


lawkę. Broniła się ostatkiem sit. 
Nagle przypomniała sobie o sygna- 
le alarmwwym. Na szczęście zuaj- 
dował się tuż pod tęką. Czy zdoła 
pociągnąć za rączkę? Brakowało 
jej ererg]i. Ale równoczzśn.: przy- 
szło zawstydzenie, że tak słabo, tak 
mało viç broniła. 

Wyr ¿bta się enerzcznym ru 
shem, wyciągnęła ręk; ku sygnata 
wi. ] w tej chwili poczuła się wol- 
na- Pociągnęła za rączkę. Bino- 
[am spadfy jej w czasie szamotania 
na ziemię... nie mogła 
dojrzeć owego napastnika, który 
szybko usunął się na drugi koniec 
przedziału. 

Pociąg zwalnia, staje. Pani Cha 
brelier otwiera okno. 

Wzdłuż pociągu biegną  koleja- 
rze z latarkami w ręku. 

— Tutaj! tutaj! prędko! 
ku nim. 

Kierownik pociągu wpada pier- 
|wszy do przedziału. Pani Chahre- 
lier, zupełnie wyczerpana opada 
na ławkę, jęcząc cicho: 

— Ten człowiek. 

— Kto taki? Co za człowiek? 

Do przedziału wchodzi dwuch 
funkcjonarfjuszy, nachylają się 
mad nią. Ale ów intruz zniknął. W 
kurytarza otwarte szeroko okno.. 


— woła 


dokładnie || 


| Do przedziała wchodzi jakiś tęgi 


meżczyzna w płaszczu „beige”. 
Opowiadają mu co zaszło. 

—A, do djaba! — zakłął, — 
Jak on wyglądał? 

Pani Chabrelier, jąkając się ze 
wzruszenia, opisuje nwm wygląd 


vwego napastnika. 

— Tak, tak... zgadza się, — mó 
wił urzędnik policyjny... — Ach, te 
łajdaki, na jakie oni sposoby sią 
biorą! 

— Niema wątpliwości, — doda: 
je; to Duraier. Ten, który obra- 
|bował magazyn jubilerski w Toura 
Od Orleanu go pilnuję. Mieliśmy 
go aresztować w Paryżu... Kiedy 
łajdak zauważył, że wskoczył do 
ekspressu, który sie nigdzie nie 
zatrzymuje, nie dziwnego, że pró- 
bował takim fortelem zahamować 
pociąg i wymknął się z pułapki... 


A teraz noc, ciemno... szukaj wi 
tru w polu! 
Kolejarze milczeli, kiwając tył 


ko głowami. Kierownik pociągi 
nachylit się do ucha konduktora, 
mówiąc półglosem: 

— Ryzykani był bestja, niema 
co gadać! Nie każda kobieta po: 
ciągnęłaby w tej sytuacj za syg- 
nał alarmowy. 


Pani Chabrelier opowiada całe zaj- 
ście. Nagle zewnątrz wagonu do 


działa, postanawiając na tem skoń 
czyć rozmowę. Otworzyła teczkę. 


czeć, bliska omdlenia. 
A tamten obalit ią przemocą na 


latuje energiczny głos. 
— Puście mni 


Nie wiem, czy pani Chabceliet 
|dostyszała te slowa.  Zarwuieńią 


się lekko. Ale nikt już nie miał cza 


su zwracać nn mią twagi. 


„Św. Mikołaj” w wig- 
zieniu 


— Nigdybym nie przypnsz- 
czał, że mnie policja pozna w 
tem przebraniu. 


Wiadomości: bieżące 

NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki; Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), L. Steckla (Limanow- 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Nar 
rutowisza. 6), St. Harnburga (Głów 
na 50), L. Pawłowskiego  (Piotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego 
(Pomorska 91). 


LEGITYMACJE DLA POJAZ- 
DÓW. — Wiaściciele dorożek kon- 
nych i samochodowych powinni naj 
dalej do 15 stycznia 1984 r. złożyć 
do wydziału przedsiębiorstw zarzą 
du m. Łodzi (Plac Wolności 14) po- 
dania o otrzymanie legitymacji na 
prawa jazdy na rok 1934, W dro- 
dze wyjątku przedłużono ważność 
starych legitymacji do połowy 
stycznia, po którym to terminie 
wydane w 1983 r. legitysnacje tra- 
cą swą ważność. 


LODOWISKA MIEJSKIE ZO- 
STAŁY ZNÓW OTWARTE. — W 
uwiązku z odwilżą, jaka nastąpiła 
przed kilku dniami, zostały cza8o- 
wo zamknięte miejskie bezpłatne 
ślizgawki w parku  Poriatowskie- 
go i w „Źródlisku”. Obecnie wobec 
ponownego spadku temperatury, 
lodowiska zastały znów uruchomio 
ne. 


UKARANIE WŁAŚCICIELI DO- 
MÓW. — W ciągu dnia onegdaj- 
szego i wczorajszego miejskie wła- 
dze sanitarne przeprowadziły wiel- 
ką lustrację nieruchomości łćdz 
kich. Wobec stwierdzenia antysani 
tarnego stanu wielu posesji, wy- 
dział zdrowotności złożył do staro- 
stwa grodzkiego wniosek o ukara 
nie blisko 30 wla 
grzywną. Starostwo grzywnę tę na 
łożyło na kilkunastu właścicieli 
realności, 


PRZEGLĄD REJESTRU POBO- 
ROWYCH. — Począwszy od 2 
stycznia 1974 roku wyłożony zosta 
nie do przeglądu rejeste poboro- 
wych 1913 rocznika w biurze woj- 
skowem zarządu m. Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 165, Każdemu pomi- 
niętemu w rejestrze, jak również 
każdemu mylnie do rejestru wcią- 
gniętemu przysługuje prawo, po 
przediożeniu odpowiednich doku- 
mentów — uzupelnienia lub spro- 
stowania wpisu. 


LUSTRACJA SANITARNA 
SKLEPÓW _MASARSKICH. 
Miejskie dozcry sanitarne przepro- 
wadziły ostatnio oględziny sklepów 
i warsztatów masns] Wyniki 
tej lustracji są następujące: na 
ogćlną ilość 843 zbadanych skle- 
piw masarskieh, dobry stan sani- 
tarny stwierdzono w 247 przypad- 
kach, ec stanowi przeszło 32 proc. 
Zły stan s*nitarny stwierdzono w 
E3 przypudkach (12 proc.). w pozo 
stałych — stam zadawalający. 
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ofiary śmiertelnych strzałów uciekających bandytów 


Chojny liczące 35 tysięcy mieszkańców 


Chojny, a za niemi eała 
ódź, 

żyją pod znakiem seusacji... 
W każdym domu, w fabry. 
kach, biurach, na ulicy, czy w 
tramwaju nie mówi się o czem 
innem, jak o napadzie na ka- 
sjerkę Klajnównę, 

© bohaterskim pościgu obywa- 

teli Chojen 

za Nowakiem i Wroną —— ban- 
dytami, dyskutuje się poszcze- 
gólne fragmenty krwawego wy 
darzenia, poddaje krytyce zda- 
rzenia i wypadki, 


Stan ofiar pościgu 


Największem  zainteresowa- 
niem i ogólnem współczuciem 
cieszą się ofiary bohaterskiego 
pościgu, przebywający dotąd 
w szpitalu mieszkańcy Chojen: 
Stefan Małek, Stefan Wybór, 
Alfred Rumkowski i Kazimierz 

Deseciński. 

Najpoważniej. rannym jest 
brat, tragicznie zmarłego Jana 
Wybora, stefan, Przebywa do- 
tąd w szpitalu kasy chorych 
przy ul. Zagajnikowej. 

Stan rannego jest bardzo po- 
ważny. 

Rana brzucha zagraża życiu, a 

wysiłki lekarzy — jak dotąd— 

nie zpstały uwieńczone wię- 

kszem powodzeniem. 

W dniu w zorajszym w go- 
dzinach wieczorowych, jak in- 
formują nas ze szpitala, stan 


go przy życiu, 

Z pozostałych ofiar pościgu 
stosunkowo najlepiej ma się 
Stefan Małek, trafiony knią 
bandyty na ul. Grzybowej, pra 
wie natychmiast po zorganizo 
waniu pogoni. Rana stopy i pa 


Śladka, jakiej doznał, mie bu- 
dzi obaw, 
życiu nie zagraża niebezpie- 


czeństwo 
i lekarze mają nadzieję, że naj 
później za tydzień Małek opu 
ści szpital Rumkowski i Dese- 
ciński 
im. Mościckiego. 
Stan ich nie jest groźny, 

aczkolwiek narazie niema mo- 
wy o opuszczeniu szpitala. 


Kimo-icańr 


przebywają w szpitalu | 


iylkso 15 policianiów 


Pogrzeb Jana Wybora 


W godzinach przedpołudnio- 
wych odbył się wczoraj na 
Chojnach 
pogrzeb ofiary pościgu, Jana 

Wybora. 


y! 

Na ul. Grzybowej zebrały się 
liczne tłumy, pragnące oddać 
ostatni hołd zmarłemu na oby 
watelskim posterunku. Na po- 
grzeb przybyli przedstawiciel: 
władz powiatowych 

ze starosią Makowskim na 

erele, 

komendant nadkom. Lange, 9- 
ficerowie policji, przedstawicie 
le społeczeństwa chojeńskiego, 
oraz tłumy znajomych, krew- 
nych i przyjaciół zmarłego. 

Zwłoki Jana Wybora spoczę 
ły na cmentarzu chojeńskim. 
Na grobie złożono wieńce oraz 
wygłoszone zostały przemówie- 
nia okolicznościowe. Pogrzeb 
odbył się na koszt państwa. 


Prawo do 


Lodzianin p. Stanisław W., biura 
lista, zwrócił się w swoim czasie 
do Funduszu Bezrobocia, a następ- 
nie do urzędu wojewódzkiego o wy 
płacenie zasiłku z powodu braku 
pracy po ukończeniu Służby woj- 
skowej. 

Zarówno Fundusz Bezrobocia jak 
i urząd wojewódzki odmówiły mu 
prawa do świadczeń, uzasadniając 
to tem, że pracownik przez 6 mie- 
sięcy w ciągu ostatniego roku, li- 
cząc wstecz od utraty zajęcia, opła 
cać musi składki ubezpieczeniowe, 
by w ciągu 6 miesięcy od utraty 
rajęcia zgłosić się po zasiłki Tym 
warunkom pracownik, który odby- 
wał służbę wojskową, choćhy dla 
pełnienia tej służby musiał opuscić 
zajmowane zajęcie, nie odpowiada, 
bo odpowiadać nie może. 

P. W. odwcłał się do Najwyższe 
go Trybunału  Administracyjnego, 
|który ustalił v tej sprawie nastę- 
pujacą zasadę prawną: 

Prawo do świadczeń z tytułu bra 
ku pracy powstaje, gdy pracownik 
który utracił zajęcie, znajduje się 
bez pracy, z powodu niemożności 
znalezienia odpowieduiego zajęcia, 


Początek o godz. 4 pp. 


ptężnych talentów 
12 u jednym filmie 


Jean Harlow 
Wallace Beery 
Marie Dresier 
John Barrymore 
Madge Ewans 
Lionel Barrymore 
Karin Moriey 
Phillips Holmes 
Billie Burke 
Jean Hersholt 
Edmund Lowe 
Lee Tracy 


Zmarły 
osierocit żonę i dwoje dzieci. 


J związku z napadem, po- 
em i krwawemi ofiarami, 
nasunęła się mimowoli myśl, 
czy stan bezpieczeństwa na 
Ghojnach jest dostateczny, Py- 
taliśmy o to statecznych oby- 
wateli Chożen. Wszycsy skarżą 
się na niedostateczną ilość po- 
licji na Chojnach. 

— Miasto nasze mówią 
(bo trzeba wiedzieć, że Chojny 
uważane są zą miasto, mimo 
iż są gminą wiejską) liczy 35 
tys. mieszkańców, a więc tyle, 
ile przeciętne samodzielne mia 
sto powiatowe, W każdem ta- 
kiem mieście jest komisacjat, 
liczący przynajmniej 50 poli- 
ciantów. 


U nas, na Chojnach, mamy 
tylko jeden posterunek w licz- 


świadczeń 


ma pracownik po ukończeniu służby wojskowej 


Dla pracownika, który z powodu 


|powołania do wojska stracił zaję- 


cie, prawo to powstać nie mogło, 
bo nie był w sytuacji poszukiwania 
pracy. Niemniej jednak prawo to 
nie ustało, gdy w Sytuacji tej się 
znalazł z chwilą opuczczenia woj- 
ska. 


niowych przez 6 miesięcy w ciągu 
ostatniego roku, to u pracownika 
umysłowego, który dla pełnienia 
służby wojskowej porzucł zajęcie, 
okres uprawniający do świadczeń 
na wypadek braku pracy, rozpoczy 


na się nie od dnia utraty zajęcia,” 


lecz od dnia zwolnienia ze służby 


wojskowej. 


Z tych wzg'ędów N. T. A. uchy- 
lit decyzję poprzednich instancji 


i przyznał p. W. piawo do świzd- 
czeń z powodu braku pracy po u- 
kończeniu służby wojskowej. 


Co do sprawy spłat ubezpiecze- | 
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osiadają dla ochrony 


bie 15 policjantów, 
To stanowczo za mało. Jeżeli 
się odliczy dwuch na kancela- 
rję, a resztę podzieli na zmia- 
y i godziny zmian, to okaże 
się, że nie mogą podołać pracy, 
praey ciężkiej i odpowie- 


drialnej. 
Chcielibyśmy bardzo — mówią 
pbywatele Chojen, — by zwię- 


kszono u nas posterunek. lub 


*tworzono komisarjat 
aoa w 


Stanislaw Wrona przebywa 
w więzieniu śledczem przy ul. 
Kopernika, Dochodzenie poli- 
cyjne zostało już zakończone, 
a sprawę przejął «< ramienia 
prokuratury łódzkiej 

prok. Karski, 
który wespół z sęd: 
prowadzi śledztwo. 

Stan rennego bandyty Nowa» 
ka — w myśl opinji lekarzy— 
nie budzi obaw, 


CASINO 


Dziś 


śledczym 


Liliana 
Harvey 
w wesołej komedji 
„Jej 
królewska 
Mość” 


Nadprogram: 
Dod. kreskowy 
Fleischera i aik 
Paramountu 


mi 


Dziś poraz ostatni! 


Oporna firma „Halpern“ 


Znowu nie honoruje stawek 


W dniu wczorajszym pod prze- 
wodnictwem insp. XII obwodu p. 
Przedborskiej odbyła się wspólna 
konferencja przedstawicieli robotni 
ków i firmy „Halpern” (Południo- 
wa 80). Å 

Robotnicy firmy za - pośrednic- 
twem związków zawodowych zwró- 
cili się de inspektoratu pracy w 
sprawie interwencji co do opalania 
sali w dni mrożne, gdyż robotnicy 
z powodu panującego zimna nie 
byli w stanie wykonywać swej pra 
cy, oraz w sprawie niehonorowania 
przez firmę stawek i niepłacenia 
należności urlopowych. Właściciel 
Hzipern za niehonorowanie stawek, 
był swego czasu pociągnięty do od 


powiedzialności karnej i skazany 
przez sąd Starościński na areszt 
bezwzględny. 


Na konterencji przedstawiciel fir 
my wyraził gotowość wyrównanią 
wszelkich pretensji robotników, po- 
cząwszy od dnia 9 października rb. 
oraz odpowiedniego ogrzewania sal 
abcycznych. Ponieważ nie miat kw 
temu odpowiednich zleceń zarządu 
firmy, prosił o odroczenie konferen 
sji. 

Przedstawieriele robotników zgo 
dzili się, wober czego insp. Przed- 
borska postanowiła odroczyć kom 
ferencję do dnia 30 bm. do godz. 11 
rano. ©) 


Fatalny zakręć 


Dwie katastrofy samochodowe 


Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i 
Przejazd zderzyły się dwie taksów 
ki. Ulicą Sienkiewicza od Nawrot 
jechała taksówka ŁD 857 prowa- 
dzona przez szofera Alfreda Han- 
ke (Wygodna 9). 

Od Kilińskiego jechała taksówka 
ŁD 1493 prowadzona przez Szofe- 
ra Antoniego Cebulę (28 p. Strz. 
Kan, 51). 

Na skrzyżowaniu oba samochody 
wskutek  nieostrożaości szoferów, 
wpadły na siebie i rozbiły się. 
Szoferzy wyszli na Szczęście bez 
szwanku. Policja pociągnęła ich do 
odpowiedzialności karnej 


Druga katastrofa w temże miej. 
seu miała miejsce w kilka godzin 
później. 

Ulicą Sienkiewicza od Moniuszki 
jechał samochód ciężarowy z Kali- 
sza prowadzony przez szofera Sta- 
nisława Kurzajko, zamieszkałego w 
Kaliszu. Od strony Piotrkowskiej 
ulicą Przejazd jechała taksówka, 
kierowana przez szofera Mieczysła- 
wa Rittera (Tkacka 36). Samacho- 
dy na skrzyżowaniu wpadły na sie 
bie i rozbiły się, przyczem szofer 
Ritter odniósł lżejsze Obrażenia 
ciała. (a) 
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Europa zmienia fale | WADOMOŚCI SPORTOWE 
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Wielkie misterjum radjowe w nocy z 14 na 15 stycznia 


Konferencja falowa w  Luzernie 
na wiosnę bieżącego roku w ciągu 
kilkutygodniowych żmudnych na- 
rad usiłowała pogodzić rozbieżne 
interesy krajów radjowych Euro- 
py i wypracowała z gruntu nowy 
podział fal dla radjostacji, Plan 
ien wchodzi w życie w dniu 15 sty 
cznia 1934 roku. Jak zwykle, gdy 
gotuje dużo kucharek, powstaje po 
irawa, która ma wszystkie wady 
mieszauych recept. Ale wady te 
nie dadzą się już zmienić i trzeba 
się z niemi pogodzić w nadziej, że 
plan ten ustnie istniejące dotych- 
czas krytyczne miejsca na taśmie 
falowej i stworzy możność czy- 
stych, nieskażonych odbiorów. 

Przestrojenie na nowe fale, które 
rozrzuci stacje po całej skali, od- 
hędzie się dopiero w nocy z 14 na 
15 stycznia. Pomimo to już daje się 
odczuć pewne zaniepokojenie 
wśród radjoaniatorów, które, na- 
szem zdaniem, jest nieuzasadnione. 
Publiczność nie będzie miała więk- 
szych trudności, jak ponowne wy- 
lapanie stacji nadawczych, jak 
te miało miejsce przy instalowaniu 
nowego aparatu. Zresztą przejście 
na nowe fale odbędzie się tym 
razem w zupelnie inny sposób, któ- 
ry zgóry wykluczy wszelkie riemi- 
le niespodzianki, 

Najptostszen byłoby, oczywiście, 
gdyby w nocy z 14 na 15 stycznia 
przestrojono wszystkie fale i aby 
nazajutrz stacje zjawiły się już na 
swych nowych falach, Ale wówczas 
nikt nie miałby gwarancji, że po- 
szczególne stacje nadawcze napraw 

- dę pracują już na nowych falach. 
Przecież cały szereg stacji nadaw- 
czych posiada mierniki fal, któ- 
szych dokładność absolutnie nie wy- 
starcza dla dzisiejszych wymagań 
à nowego plann, 

Punktuainie o godz. 24 w dniu 
14 stycznia wszystkie europelskie 
slacje nadawcze, o ile są objęte 
planem luzerneńskim, zostaną unie- 
ruchomione. Następnie rozpocznie 
się noc, jakiej jeszcze nie przeży- 
waliśmy, i kto wie, czy kiedyś prze 
żyjemy. Wśród ciszy radjowej, któ 
ra panować będzie na wszystkich 
falach europejskich, po kolei odzy- 
wać się będą stacje nedawcze na 
swych nowych falach, Przewidzia- 
TEE WATER JET WORA 


Sylwester na szopce 


Cala Łódź zostałą zelektryzowa- 
ba wiadomo: o zapowiedziśnej 
na 31 grudnia r. b. o godzinie 10 
wiecz. w sali „Ziemiańskiej” pre- 
snjerze szopki artystycznej 1934 r. 
Stefana Gelbsrta, p. t. „Wszystko 
luv wesolo“, Będzie to bezsprzecz- 
nie frapujące widowisko, którę za- 
tmi wesołością i humorem wszyst- 
ko, co widzieliśmy dotychezas, tem 
hardziej, że ostrze satyry skierowa 
ve zostało przeciwko wielu znako- 
mitościom ze świata politycznego 
i towarzyskiego Łodzi i Polski. 
karykaturze marjo- 
alarz Tadeusz 
y wykona 


Trebacz, Dawcipne 
JĄ utalentowani artyś Miej 
kiego: Włodzimierz, Macherski i 
Stanisław Winczewski, oraz popu- 
iarny piosenkarz warszawski Wi- 
told Elektorowicz. Wstęp na szop- 
kę bezpłatny. 

Wszyscy zatem spotykamy się w 
Sylwestra na szopce „Wszystko 
na wesoło”, 


t 


Dźwiękowy Kinoteatr 
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AAA ZOO GE "ZEK 


Dziś i dni następnych ! 


Parada gwiazd! 


EDDIE CANTOR 


W rolach 
głównych 


nych jest 10 oficjalnych międzyna- 
rodowych stacji kontrolnych do te- 
go celu. Gdy tylko jakaś stacja zo- 
stanie włączona na nową falę, od- 
powiednia stacja kontrolna przepro 
wadzi pomiary fali i ogłosi wynik 
przez jedną z pięciu wielkich stacjł 
nadawczych. W ten sposób stwo- 
rzono natychmiastowe porozumienie 
pomiędzy stacją kontrolną i daną 
stacją nadawczą. Aby każda stacja 
mogła być natychmiast rozpoznana 
hędzie ona wywoływała przynaj- 
mniej raz na dwie minuty nazwę 
kraju i miasta, do którego należy. 
Nadawane będą płyty gramofono- 
we, których nazwa uprzednio bę- 
dzie zame'dowana stac} kont:olnej. 


Punkiem. centralnym calego przej 
ścia na nowe fale jest Bruksela, 
gdzie jak wiadomo od lat mieści się 
międzynarodowa kontrola fal. Pod- 
czas tej pracy Bruksela połączona 
będzie telefonicznie z wszystkiemi 
stacjami kontrolnemi, przyczem ta 
połączenie otrzyma bezpłatnie do 
dyspozycji od poszczególnych mini 
sterstw poczt i telegrafów. Dopiero 
gdy poszczególna stacja całkowicie 
będzie się znajdowała na właściwej 
fali i zostanie przyjęta przez swą 
stację kontrolną, wówczas następu- 
je zamknięcie tej stacji nadawczej. 

Stacie kontrolne ustalono nastę- 
pująco: 

Stacja kontrolna BERLIN — dla 
kontroli stacji duńskich i niemiec- 
kich. Stacja odpowiadająca — K5- 
n:gswusterhansen. 

Stacja kontrolna PRAGA — dla 
kontroli stacji austrjackich, rumuń- 
skich, czechosłowackich, węgier- 
skich. Stacja odpowiadająca —— Kō- 
nigsewusterhausen. 


Stacja kontrolna SZTOKHOLM 
— dla kontroli stacji norweskich 1 
szwedzkich. Stacja odpowiadająca 
— Motala. 

Stacja kontrolna Sesto Kalendę 
karze — ila kontroli sta- 
cji Egiptu, Algieru, Włoch, Jugo- 
sławji, S TE Stacja ia 
powiadająca — Rzym. 

Stacja kontrolna MOŻAJSK (Mo- 
skwa) — dla kontroli stacji sowiec- 
kich. Stacja odpowiadajaca — Mo- 
skwa eksp. 

Stacja kontrolna BRUKSELA — 
dla kontroli stacji Belgji, Francji, 
Holandji, Luksenburga, Marokka, 
Hiszpanji. Stacja odpowiadająca — 
Radio Paris. 

Stacja kontrolna Tatstield (LON- 
DYN) — dla kontroli stacji Wiel- 
kiej Brytanji, Irlandji, Islandji, Por 
iugalji Stacja odpowiadająca — 
Radio Paris. 


Stacja kontrolna WARSZAWA 
— dla kontroli stacji Polski i But- 


»NOC SZALEŃSTW» 

Najpiękniejsza zabawa sylwestro 
wa — to bezwątpienią bal Uzdro- 
wiska w sali filharmonji. Komitet 
zabawy dołożył wszelkich starań, 
by bal ten wypadł jaknajokazalej. 
Tysiące atrakcji czeka gości. Wspa 
niała orkiestra, doskonały bufet 


garji. Stacja 
Warszawa. 

Stacja kontrolna HELSINGFORS 
— dia kontroli stacji Estonji, Pin- 
landji, Łotwy i Litwy. Stacja odpo- 
wiadająca — Lathi. 

Stacja kontrolna BERN — dla 
kontroli stacji Szwajcarji. Stacja 
odpowiadająca — Beromuenster, 

Jeśli się ogarnie ogrom tej orga- 
nizacji, można ze spokojem oczeki- 
wać przemiany fal Stacji nadaw- 
czych. Wedle ostatnich meldunków 


odpowiadająca — 


ta jedna noc styczniowa z 14 na 15 |: 


nie wystarczy na przeprowadzenie 
tej kotroli, W podobny sposób bę- 
dzie szła praca również nocy następ 
nej z 15 na 16. Nie wątpimy, że 
szerokie rzesze lampowiczów skorzy 
stają w tych dwuch nocy, aby wy- 
łapać wszystkie stacje na swych 
aparatach, tembardziej, że jest to 
jedyna okazja słuchania tak olbrzy 
niej organizacji, co niewątpliwie 
już dziś raduje wielu radjoamato- 
rów. (r) 

POZEW Z RZERO RE DZI RZ NOZE 


JADZIA ANDRZEJEWSKA DE- 
BIUTUJE W „WYROKU ŻYCIA” 
Byli ludzie, którzy poszli po raz 


j. Boy - Żeleń- 
ski, A Słonimski i K. Irzykowski 
w słowach pełnych entuzjazmu za- 
chwycali się wielką i zarazem naj- 
młodsze artystką, Andrzejewską, 
uznaną już nietylko za talent, ale 
za fenomenalne zjawisko w świecie 
sztuki, jakiego nie notowano od 
wielu Jat. 

Jej wspaniała kreacja w „Dzie- 
wczętłach w mundurkach“ zachęci- 
ła reżysera Gardana do zrealizowa- 
nia filmu. Film ten wg, scenarjusza 
Morozowicz - Szczepkowskiej pt. 
„Wyrok życia” udał się znakomi- 
cie. Obok  Andrzejewskiej udział 
bierze Irena Eichlerówna (słynna 
Frafilein Doktor). Premjera jntro 
w „Casinie”, 


CHOINKA W STOW. WIĘŹNIÓW 
Zgodnie z tradycją zarząd stowa 
rzyszenia b. więźniów politycznych 
koła w Łodzi, urządza w dniu 31 
b. m. w sali własnej, przy ul. Piotr 
kowskiej 240, choinkę dla dzieci 
byłych skazańców politycznych po- 
lączoną z zabawą sylwestrową, na 
ktćrą zaprasza członków z rodzi- 
nami i przyjació s 


Seweryniakniewalczy 


na meczu ze Szwecją 


Jak przewidywaliśmy, w skła- 
dzie pclskiej reprezentacji bokser- 
skiej na międzypaństwowe zawody 
Polska — Szwecja, które odbędą 
się w dniu 14 stycznia w Sztokhol 
wie zajdą zmiany. 

Już dziś pewne jest, że do Szwe 
cji nie pojedzie desygnowany do 
wagi półśredniej Seweryniak ze 
względu na kontuzje odniesione 


i tradycyjny humor, jaki panuje 
h Uzdrowiska, spowoduje 
a dj że „Noe szaleństw” 
— gdyż tak uazwano tegoroczny 
bal sylwestrowy przewyższy 


| 


podczas meczu Warszawa — Buda 
peszt. Połscy  pięściarze rozegrają 
jeszcze pod nazwa reprezentacji Po 
mania (2) dwa mecze w Goetebor- 


wszystko ca dotąd zorganizowano. |gu i w Malmó, 


y zo- | Gami narc'arskieni w Europie, or- 
szy talent aktorski | 


Terminarz imp 


Polski związzk kolarski 
jektował już na najbliższy sezon 
nadchodzący program  najważniej- 
szych imprez kolarskich, Kalenda- 
rzyk ten przedstawia się następu- 
faco: 

15 kwietnia: otwarcie sezonu tu- 
tystycznego, wiosenne wycieczki, 


zapro” 


|biegi naprzełaj itp. 
29 kwietnia: mistrzostwa klubo- 

| ve na szosie. 

6 maja: wiosenny 


srok kolarski 


13 maja: wyścig Expressu Poran 
vega o drugi puhar przechodni. 


27 maja: mistrzostwa klubowe 
[ua torze. 
31 maja: ogóluopolski zjazd 


gwiaździsty do Łowicza 
10 czerwca: mistrzostwa torowe 


Szwedzki związek narciarski 
przygotowuje się bardzo energicz 
nie do organizacji wielkich między | 
narodowych zawodow FIS, które 
są największemi dorocznemi zawo- 


ganizowanemi po protektoratem 
międzynarodowego związku parciar 
kiego. 

Dla swych zawodników szwedzi 
przygotowują dwa specjalne kursy 
treningowe, na które odkemendero 
wani będą najlepsi narciarze z całe 
go kraju w liczbie 30. Między ni- 


Gry sporfowe 
o puhary Tryumfu 


Drugie rozgrywki zimowe o pu- 
bar Tryumfu w siatkówce żeńskiej 
i koszykćwce męskiej o puhary 
przechodnie Tryumfu rozpoczną się 
na sali Niemieckiego gimnazjum 
w dmu 20 stycznia. Do rozgrywek 
zgłosiły się już najlepsze drużyny 
lokalne, tak że rozgrywki zapowia 
dają się ciekawie. Ulicgłej zimy 
puhar w siatkówce żeńskiej zdohy! 
HRS, zaś w koszykćwce męskiej 
WKS. 


Komunikaf 

Ł, Ż. T. G. S. „BAR-KOCHBA* 

Podaje się do wiadomości, że 
w piątek, dnia 29 b. m. odbę- 
dzie się Nadzwyczajne Walne 
Zebranie o godz. 8-ej, a o 8.30 
w drugim terminie w lokalu 
własnym Piotrkowska 111. 


Zarząd 
Sukces polski 


na międzynarodowym 
kongresie lotniczym 


W Kairze odbył się podczas 
świąt międzynarodowy kongres Fe 
deracji Lotniczej przy udziale 34 
delegatów poszczególaych państwo 
wych aeroklubów. Podczas kongre- 
su tego podwyższono Polace ilość 
głosćw do trzech. Oztery głosy pó 
siadają tylko trzy państwa a mia- 
nowicie: Francja, Niemcy i Italja. 
W wyborach do zarządu sekre- 
tarz generalny Aeroklubu Polski, 
pułk. Kwieciński, wybrany został 


opracowano już w grubszych zarysach 


w poszczególnych miastach. 

24 czerwca. mistrzostwa woje- 
wódzkie na szosie. 

22 lipca: szosowe 
Polski. 

12 sierpnia; górskie mistrzostwa 
kolarskie. 

19 sierpnia: mistrzostwo Polski 
ua torze dla sprinterów. 

2 wrześdia: drużynowe mystrzo- 
stwo Polski na torze, 

9 września: długodystansowe to- 
towe mistrzostwo Polski (50 ktm.) 

16 września: jesienny krok dla 
niestowarzyszonych. 

30 września: bieg naprzełaj o mi 
trzostwo Polski. 

Zamknięcie sezonu 
dniu 21 paźćziernika. 


mistrzostwa ' 


nastąpi w 


Szwedzi szykuja się 


do mistrzostw narciarskich F.l.S, 


mi znajdą sie takie asy, jak Ry- 
lander, Karlson, Erikson, Borg, Jo- 
tannson i ini. 

Zawody te będą jednak mniej 
licznie obesłane. Wątpiiwy jest t- 
dziat włochów, następnie japończy- 
ków, a także Szwajcarów ze 
względu ne trudnońci ekonomiczne. 
Napewno udziału w zawodach 
nie wezma fraucuzi. Zadeklzrowali 
natomiast swój udział: Szwecja, 
Polska, Norwegja, Finlandja, Cze- 
chosłowacja, Niemcy i Austria 


Garkowienko 
mistrzem świata 


W Berlinie zakończył się wielki 
turniej zawodowych zapaśników a 
mistrzostwo świata. Pierwsze miej- 
ece w tym turnieja zdobył Garko- 
wienko przed Pineckim. Peterso- 
rem i Kawanem. W wad: 
(do 90 kg.) pierwsze miej. 
był Kley przed Ahrensem i pola 
kiem Sasorskim 


Hokejowy mistrz 


świata 

przybywa do Europy 

Mistrz świata w hokeju na lodzie 
drużyna amerykańska  Massachu 
sets Rangers przybywa niebawem 
do Europy celem obrony swego ty- 
tułu, zdobytego w roku ubiegłym 
na mistrzostwach hokejowych śwła 
ta, rozegranych w Pradze czeskiej. 

Reprezentantem Kanady na mi- 
strzostwach Świata w  Medjolanie 
będzie nie drużyna Ottawa Sham- 
rock, jak początkewo zapowiada- 
no Okazuje się, iż kanadyjczycy 
wysyłają do Europy drugi zespół, 
a mianowicie drużynę Saksaton 
Quakers, który ma więcej szans na 
odebranie amerykanom tytułu mi 
strza świata. 


Poza Medjolanem drużyny te ro- 
zegrają szereg Spotkań w Enre- 
pie. Rozumię sie, że i tym razem 


na wiceprezesa Międzynarodowe) 
Federacji Lotniczej oraz na człon- 


ka komisji sportowej. 


linałową walkę stoczą reprezenta- 
cja USA i Kanady. 


Najwspanialsze widowisko filmowe po „SCHRHEREZADZIE* i „ZŁODZIEJU z BAGDADU* reżyserji 


najsłynniejszy komik Ameryki 
na czele zespolu 72 girls rewji 


Ziegfielda . ....., 


„irwis z Kiszpaniji” 


Rewja humoru i pięknych kobiet! Wspaniałe ewolucje baletu w wodzie! 


Lidja Roberti 


Nadprogram: Rewelacyjna nowość — Kolorowa śrołeska WALT DISNEYA. 


Łódź, 29 grudnia 1933 


r. 


GŁOS HANDLOWY 


Pólmiljonowa tranzakcja sowiecka w Łodzi 


Jak zwiększyć eksport polski na rynek Z. S. S. R.? 


Przemysł łódzki 


zw 
ty: 


Od szeregu miesięcy, 
szczególności w ostatnich 


godniach na łamach prasy cò- 
dziennej spotykamy sensacyjne 
informacje o stosunkach han- 
dlow: 


polsko - sowieckich, a 
tzakcjach prse- 
włókienniczego oraz a 
ch wielkich dostaw 
do Rosji sowieck'ej 
przez rzemieślników polskich. 


po tych 
wiele na najbliższą 
pesymiści nietylko sta 
z.agałelizować doiychczasowe 


wzajemne stosunki, ale eza 
sem nawet w: tko obalić, co 
dotychez: zostało zrobione 
dla zbliżenia handlowego pol- 
sko - sowieckiego. Ostatnio jed 
nostki nie orjentjące się do- 


statecznie, lub kierując się oso 
bistymi względami, starają się 
podnieść rolę pr awiciel- 
stwa handlowego Z. S. S. R. 
Polsce, wykazując szkodl 
istnienia ecko . polskiego 
a „Sowpolio.g”, iub 
zależności sytuacji, starają 
azać zasługi tej insty- 
jąc przedstawiciel 
stwo handlowe Z. S, S, R. w 
Warszawie. Wskutek tego uwa 
żać zaczęto Tow. .„S$owpolto! 


O 


w Moskwie za spółkę prywat- 


monopołizu rzekomo 
- sowiecki 
iącą z tego tytułu wielk 
, które podzielone zosłają 


pitalistami - wspólnikami, 
Poniżej postaramy się do- 
Kładniej poinformować u han- 
dlu polsko - sowieckim i 
kładniej nieco okre: 
ny stap łych stosunków, które 
drié z zainteresowaniem obser- 
wuje cały przemysł polski. 
Przedstawicielstwo handlowe 
25, R. w Polsce jest oficjal- 
p wka sowiecką, podob- 
do takich samych znajdu- 
ych się we wszystkich pra- 
e państwach całego świata; 
wszędzie występuje jako insty- 
tucja handlowa w imieniu swe- 
s rządu, Ma ono za zadanie 
sprzedaż towarów pochodzenia 
sowieckiego, dozwolonych do 
przywozu w danym kraju, v 
którym się znajduje, Przedsta- 
icielstwo handlowe jest przez 
j rząd do samodzielnego za 
Kupu tych lowarów — produ- 
kowanych w tym kraju, które 
ugledu na gatunek, ceny 
i warumki kredytowe — Rosji 


stwo Sowpoltorg* w Moskwie 
a agenturą w Warszawie, 
placówką handlową, 


jest 


z drugiej zaś Ļ, j. 
przedstawiciele „Pol- 
(polskiej strony Sewpol- 
orgu), nad którym całkowitą 
pieczę m: pełnomocnicy i ko 
misarze z ramienia minister- 
a haadlu i przemysłu, mi- 
rstwa skarbu oraz Banku 
Gospodarstwa Krajowego. „Sow 
poltorg* datuje istnienie od r. 
1925, prowadząc handel wza- 
, jemny na niezbyt szeroką 
skalę, Dopiero z dniem 1 
lipca 1931 roku obroty tego 
towarzystwa uległy znacznie 
zwiększonemu scedowanin han 
dlu w Polsce przez przedstawi- 
cielstwo handlowe Z. S. 8. R w 
Polsce na Sowpoliory, Od te- 
goż czasu odczuwa się 
znaczne ożywienie eksportu. 
Porównując charakterystycz- 
ne momenty stosunków polsko 
sowieckich, należy w pierw- 


między uprzywilejowanymi ka-| 


znależć może w 


Szym rzędzie zwrócić uwagę 
na to, że do czasu rozszerzenia 
działalności Sowpoltorgu t j 
do roku 1932, przedstawiciel- 
|stwo handlowe Z, S, S. R, w 
Polsce przez cały szereg lat 
swojej pracy na terenie pol- 
skim, ogranic ało się do zaku- 
pu w Polsce kilku artykułów w 
ten sposób, że gros obrotów sta 
| nowiło: 


węgla. 

Tow, „$owpoltorg* od roku 
1932. wykazało znaczną żywot- 
ność i od tego czasu z Polski 
eksportować zaczęto cały sze- 
reg nowych artykułów jak: 
trzoda chlewna, słonina. enkier 


obsabiarki, parowozy, armatu- | 


ry, przędzę bawełnianą, wełnia 

ną, wyroby dziane, berety, poń 

crochy, rękawiczki, kołnierzy- 

ki, krawaty, guziki, suwaki hły 

skawieme, klamry, skórę po- 

deszwową, oraz towary włó- 
kiennicze, 


W dużej mierze ku temu 


przyczyniły się plany „Sowpol | 


torgu* układane corocznie, o- 
parte na uwacunkowanym han 
dlu zamiennym, oraz starania 
miarodajnych czynników. Naj. 
ważniejszym ozynnikiem zwię 
kszenia obrotów jest 

kredyt długoterminowy w po- 
staci zapewnienia dyskonta we 
' ksli przez „Polros* w Banku 

Gospodarstwa Krajowego. 
po normalnej stopie dyskonto- 
| wej, który to Sowpoltorg za- 
pewnia przemysłowi na wypa- 
dek zawarcia tranzakcji z Ra 
àja sowiecką. 
Obecnie 
nabywcami towarów poci:edze- 
nia zagranicznego w Rosji so- 
wieckiej są przeważnie organi- 
zacje państwowe 

jak np.: „Centrosojuz*,  „Mo- 
storg* oraz ,„Torgsin*. Ta or- 
ganizacja w krótkim czasie po 
raz drugi zaopatruje się w to- 
|wary krajowego pochodzenia. 
które sprzedawane są na miej 
Scu w walucie zagranicznej 
lub w złocie 


w 1.500 sklepach rozrzuconych 
|we wszystkich większych ośrod 
| kach Rosji, oraz w 8-miu wiel 
kich domach towarowych, zor- 
ganizowanych na wzór amer 
kańskieh „Wolworiów* o je 
nolitych cenach od 25 do 190 


kopiejek 
(100 kopiejek  torgsinowskich 
i rubel = zł. 4.60 parytet 


złota). „Torgsin*, jako samn- 
dzielna jednostka gospodarcza 
obsługuje wielotysięczne rzesze 
konsumentów. Odczuwając za- 
potrzebowania na wszelkiego 
rpdzaju towary od najtań 
h do najdroższych, zakupy 
wać, jednak, może niezbędne 
artykuły zagranicą, tylko na 
mocy licencji, które wydaje 
rząd sowiecki w zależności od 
ogólno - gospodarczych pla- 
nów walutowych Rosji. Otrzy 
mywanie tych licencji nie jes! 
rzeczą łatwą, jakby napozór się 
zdawało, mimo, że 

za sprzedany towar do kas po- 
nownie wpływa waluta. 


Dążeniem rządu jest 
zaopatrywanie sklepów torgsi- 
nowskieh w towary własnego 

wyrobu, 
które w innych sklepach zosta 
ja sprzedane z „Sowznakom*. 

Z tego też względu ostatnia 
przedsiębiorczy komiwojażero- 
wie, którzy wspominając daw- 
ne dobre czasy, wyjechali pa 


złote runo do Moskwy do- 


Rosji 


znali przykrych rozczarowań. 
Przedstawiając w Moskwie nai 
rozmaitsze kolekcje fabrykan- 
tów, 
torgsinowskich, spotykali się 
z uznaniem i nołowali sabie za 
mówienia. Niestety, jednak 
na sfinalizowanie tych tranzak 
cji doczekać się po dzień dzi- 
siejszy nie mogą. 
To samo mniej więcej spotka- 
ło ostatnio, tak mile i serdecz- 
nie przyjmowaną delegację izb 
rzemieślniczych, która tryum- 
falnie wracała do Polski, wio- 
ząc ogromne zamówienia... tua 
papierze, które jednak w myśl 
przepisów „Tor; po 
trzymaniu licz , sprecyzowa 
jne być miały przez delegata 
handlowego „Torgsinu* p. Pa 
wła Sadowskiego, który w tvm 
celu miał przybyć do Polski. 
Podobno delegaci łódzcy mie 
li zamówione pantofle damskie 
ze skór reniferowych,  wężo- 
wvch i jaszczurkowych w re- 
nie około zł. 60 za parę, co wv- 
daje się nieprawdopodobne cho 
ciażby z tego względu, że 
Rosja luksnsu nie uznaje, 
i za takie pantofle według kal- 
kulacji „Torgsinu* kupujący 
zapłacićby musiał olbrzymią su 
mę około zł. 240 za parę. 
Przedstawiciele — „Torgsinu* 
się zagranicą prawie 
iespodzianie, przywożąc wy 
rażne dyrektywy swoich 
władz co do zakupów i dla- 
tego też 


zarzucanie ich najrozmaitsze- 
mi kołckejami przez przemysł 
polski do realnych wyników 
| nie doprowadzi. 

Przemysł najczęściej chce eks- 
portować to, co Rosję najmniej 


legat — zresztą zawsze bardzo 

uprzejmy — poświęcić na roz- 

mowy i oglądanie kolekcji zu- 

pełnie go nie interesujących, 

podołać konkurencji zagranicz 

nej. która zarzuca obecnie Ro- 
sję ofertami. 


Spec p. Kołaczow w lincu h. 
roku. zakupił w Polsce 
wyroby dziane, trykotaże, be- 
rety, pończochy, przędzę na 

rynku 
jpo, stosunkowo tanich cenach i 
na większe kwoty — należy 
| przypuszczać, że 
towar znalazą dobry zbyt w Ro 
sji. skoro obecnie tranzakcję 
powtórzono, 

P. Paweł Sadowski, dyrektor 
- zarządzający Torgsnu, o 
wielkich zaletach kupieckich, 
bawiący w Polsce przez prze- 
szło 14 dni, przerzucił wiele ar 
tykułów, wyrabianych w kraju, 
podchodził do tranzakcji z wiel 
ką ostrożnością i 

zakupił tylko nowe artykuły 

na próbę — 
w niewielkich coprawda jak 
na Rosję ilościach — ale robił 
to motywując tem, że chce do- 
piero na miejscu przekonać się 
jak te towary pójdą i czy zmaj 
dą chętnych nabywców, a wte- 
dy dopiero będzie mowa o wię- 
kszych zamówieniach. 

Wśród kolekcji — znajdował 
artykuły o możliwościach zby- 
tu, ciekawe, ale ograniczony 
sze.upłemi licencjami. mimo 
najlepszych chęci musiał się o- 
graniczać... tylko do ogląda- 
nia. 

W dniu 24 b. m. dyr. Sadow- 
ski opuścił Warszawę na okres 
świąteczny, obiecując, że po 
świętach powróci jeszcze 
Polski. celem dokonanis 


kierownikom _ sklepów | 


interesuje. Lwią część musi de | 


do 
i 


bardzo poważnych odbiorców 


uzupełniających zakupów 
na podstawie licencji, które je- 
go zdaniem, winien otrzymać 
z Moskwy. 

Podczas pobytu w Warsza- 
wie p. Sadowski zwiedził, opro- 
wadzany przez polskich przed- 
stawicieli, kilka większych za- 
kładów przemysłowych, a w 
Łodzi interesowz! się zakłada- 
mi przemysłowemi Karola Ei- 
serta, 


Za sfinalizowane należy na- 
razie uważać następujące tran- 
zakcje: 

W BIAŁYMSTOKU. 

65.000 metrów materjału 
ubraniowego, tańszych (a= 
tunków jak: Verdun, Re- 
kord, Wersal i Raye— Zjed 
noczonych Fabrykantów 
(Sokćł i Zylberfenig, Cytren 
Pines, Polak i D. Szapiro). 

W WARSZAWIE. 
solonej słoniny na kwotę 
400.000 złotych, 
wyroby dziane, berety i sza 
liki na sumę 200.000 złot., 
płyty patefonowe na: sumę 
10.000 złotych. 


W ŁODZI. 
przędzy wełnianej około 20 
tys. klg. 
krawatów  sztuczno - jed- 
wabnych około 100.000 szt., 
rękawiczek trykotowych o- 
koło 50.000 sztuk, 
beretów wełnianych około 
25.000 sztuk, oraz materjału 
wełnianego około 3.000 me- 
trów. 

Ogólna wartość zamówie- 
nia w Łodzi — wynosi prze 
szło 400.000 złotych. $ 
Wszystkie te tranzakcje do- 

konane zostały przez Sowpol- 
torg, który 

Pokrywa należności za towary 
wekslami 18-to miesięcznymi, 
doliczając do sum wekslowych 
8 proc. w stosunku rocznym, 
gwarantując jednocześnie dy- 
skonto tych weksli z Żyrem 
„Polrosu* w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, po tei samej 

stopie procentowej. 

75 proc. należności pokry- 
cia wydaje Sowpoltorg natych- 
miast po wysłaniu towaru, a 
pozostałe 25 proc. w terminie 
| od 30 — 60 dni, od daty wysta 
[nia towaru, t j. mniej więcej 
iw okresie otrzymania towaru 
, przez odbiorcę, któremu w tym 
'czasie przysługuje prawa re- 
klamacji otrzymanego trans- 
portu. 


Dotychczasowi dostawcy to 
warów tą drogą do Z, S. S, R. 
chętnie uskuteczniają 


PONOWNE TRANZAKCJE, 


| przykładając wiele wagi do da 
kładnego i punktualnego wyko 
nania, w przepisanym terminie 
zamówienia. 


Jedyną bolączką przemysłu 
eksportującego — są 
premje eksportowe i różnice 
wyrównawcze, 
które oględnie przyznawane są 
w porównaniu z eksportem do 
innych krajów — przy ekspor- 
cie do Rosji sowieckiej, 
Zjawisko to należy sobie tło 
maczvć tylko 
brakiem odpowiednich varza- 
dzeń, 


jale należy żywić nadzieję, że 
trudności te zostaną pokonane 
i wówczas eksport nasz do Ro- 
sji przybierze charakter poważ 
niejszy. Przemysł Polski zna- 
leżć może w najbliższym są- 
siedzie wielkiego odbiorcę swo 
ich towarów, zajmujących dziś 
na wielkich rynkach _ świało- 
wych przodujące miejsce. 


Łódź, 29 grudnia 1933 r. 


ME PEN 


Ceduła giełdy łódzkie; 


Na wezorajszem zebraniu giełdy 
w Łodzi notowano. 


sprzedaż kupno 
Dolary 5,78 565 
Budowlana 38.50 3825 
Dolarówka 50,25 50.00 
Inwestycyjna 104,76 104,50 
Bank Polski 88.00 82,50 


Sytuacja wyczekująca. (ag) 


Warszawska giełda 
" pieniężna 


Na wczorajszem zebraniu giałdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc 
niejsza przy obrotach zmniejsza: 
nych. Bank Polski płacił za ban- 
knoty dołarowe 5.63 (plus 8). Noto 
wano: Relgja 123,70, Gdańsk — 
178.20 (—3), Holandja 358 (plus 
25), Londyn 29.12 (plus 2), Nowy 
Jork 5,78 (plus 4 i pół), Nowy 
Jork kabel 5,74 (plus 4 i pół), Pa- 
tyż 3487. Praga 26,48, Sztokholm 
15040. Szwajcari 172.12 (plus 2) 
Włochy 46.72 (—3); w obrotach 
międzybankowych dewizy na. Ber- 
lin 212,20 (—15). W obrotach pry: 
watnych: marka niemiecka 211,25. 
szyling austrjacki 100,25, korona 
czeska 25,95 (—3), funt angielski 
w gotówce 29.10 (plus 5), frank 
francuski 34,85, frank szwajcarski 
17.90, dolar gotówkowy 5,70 (plus 
4). tubal złoty 4,65 dolar złoty 8.96 
rubel srebrny 1.45, bilon 0.68. 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym większych 
pbrotów dokonano akcjami Banku 
Polskiego po kursach utrzyma 
nych. Notowano: Bank Polski 83 
— 82,75, Kijewski 9,50. Tranzak- 
cje nienotowans: Lilpopy 10.40, Ha 
berbusch 39; za akcje Modrzejowa 
chciano płacić 3.05, za Starachowi 
ce 10.05. 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych w 
dalszym ciągu panowała tendencja 
wybitnie zwyżkowa. Większych ©- 
brotów dokonano 4 i pół proc. 
listami ziemskiemi, 8 proc. m. War 
szawy i 7 proe. poż. stabilizacyjną. 
Notowano: 3 proc. poź. budowlana 
29.25 — 39,50 (plus 50), 4 proc. 
dolarowa 49,65 (—15), 4 proc. inwe 
stycyjna serjowa 109 (plus 100), 5 
proc. konwers. 53,25 — 58 — 58,25 
(plus 25), 5 proc. kolejowa 48,25, 
G proc. dolarowa 5725 — 57,38 
57,25, 7 proc. stabil. 56,25 — 56.88 
(plus 50), odcinki pa 590 dolarów 
56.63 8 proc. listy zast  funtowe 
Przem. Pol. 58, 4 i pół proc. ziem- 
skie 4725 — 48 (plus 125), 7 proe. 
ziemskie dol. 38.50 — 89.25 (plus 
100), drobne 39,76, 4 i pół proe. 
Warszawy 55,50 (plus 50), 5 proe. 
Warszawy 61,25 (plus 25), 8 proc. 
Warszawy 51,25 — 5t — 51,50, 
B prac. Kalisza 45,50, 5 proc. Ka- 
lisza 50, 6 proc, oblig. Warszawy 
6 em. 48.25, 8 i 9 em 47,25 — 
47,50 (plus 50). 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


żyto 13,75 — 14,00 pszenica — 
20,25—20.75 jęczmień browarowy 
15,00 — 15.50, jęczmień przemiała 
wy 18,00—13,50, owies zbierany 
13.00 — 18,5 owies jednolity 18,50 
— 18,75, mąka Żytnia 65 proc. 
?2,50 — 28,50. mąka żytnia 60 
proc. 21,50 — 22,50 mąka pszenna 
65 proe. 31,50 — 38,50 otręby tyt- 
nie 8.50 — 9,00 otręby pszenne 
8,50—9.00 otręby pszenne grube 
2.00 — 9,50, rzepak 46 — 48,50, 
wyka latowa 15.00 — 16.00. groch 
polny 21,50 — 22,50, groch Victo 
ria 26,00 — 30.00 koniczyna czer- 
wona 160 — 200, koniczyna biała 
30 — 120, mak niebieski 62 — 67. 


Usposobienie ogólne spokojne. 
tag) 
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20-procentowy spadek eksportu 


Wywóz włókienniczy w listopadzie gwałtownie się skurczył 


Na podstawie danych delegatury 
państwow” ży instytutu eksportowe 
go eksport vlćkienniczy w listo- 
padzie przedstawiał się następu- 
faco: wywieziono: przędzy wełnia- 
nej barwionej 63.8407 kg. zł. 
145.701, bawełnianej  barwionej 
17.081,5 kg. zł. 30.745, wigonjowej 
4429,2 kg. zł. 14,602, wełnianej z 
4134000909999000000909999. 


Nowe Prawo o półkach 


z ograniczoną odpowiedzialnością 
obow. od 1 stycznia 1934 r. 


Zł. 1.— 
Nowy Kodeks Handlowy 


4. 1 gr. 20 


Nowe Ustawodawstwo Pracy 


zawiera i xmlony obow. od 1 stycznia 


(34 r. h 5— 
Mięgowość uproszczona 


wzór zatw. prsez M. S. — za D. V, 
38348/4 32 r. 


Wydana Hsiegarni td iyii" 


, Prez. Narutowicza 2, 


domieszką bawełnianej 70 kg. zł. 
690, steżków do kapeluszy 6.2 kg. 
zł. 263,—, tkanin bawełnianych bar 
wionych 22.286 kg. zł. 75.081.—, 
błałych 3.361 kg. zł. 15.996,—, ma- 
terjałów filcowych 3.139 kg. zł. 
33925.—, towarów wełnianych — 
2,260 kg. zł. 33.393, nółwelnianych 
1.373 kg. zł. 15.778, bawełnianych 
dzianych — 7.244 kg. zł. 38,280, ko 
szul bawełuianych -19.841 kg. zł. 
178.524, odzì 104.249,65 kg. 
zł. 573.14%.06. 

Ogółem eksport włókienniczy w 
listopadzie wyniósł 249.181.25 kg. 
wartości zł. 1.726.125,06, wobec 
119,514.6 kg. wartości zł. 6.208,440 
wywiezionych w październiku r. b. 
Eksport w listopadzie w porówna- 
niu z październikiem spadł o blisko 
20 proc. 

Jeżeli chodzi o kraje przeznacze- 
nia, to wywóz włókienniczy w li- 
stopadzie przedstawiał się nasfępu 
jąco: Austrja zł. 81.658, Ameryka 
Poł. zł. 86,813, Bułgaria zł. 47.755, 
Chiny zł. 126.986, Rumunja zł. 
113,029, Szwajcarja zł. 6.115, Swe 


W sprawie upadłości firmy „Bra 
cia Izrael | Jeszaja Buskowoda” 
sąd wyznaczyt dodatkowy 14-dnio 
wy termin sprawdzania wierżytel- 


ności. Upadli zaskarżyli decyzję 
tę do sądu apelacyjnego, żądając 
4- miesięcznego terminu. 


Sąd apelacyjny decyzję sądu 
łódzkiego uchylił. 

Na wniosek sędziego komisarza 
łódzki sąd wyznaczył dwumiesięcz 
ny termin sprawdzenia wierzytelno 
$oi. I z tej decyzji niezadowoleni 
upadli zaskarżyli ją do sądw ape- 
lavyjnego, żądając 4-miesięcznego 
terminu, gdyż część wierzycieli za 
inieszkuje w krajach nie sąsiadują- 
cych z Polską. 

Sąd apelacyjny uznał, iż wyzna- 
czony termin wystarczy na zgłosze 
nie pretensji wierzycieli zagranicz 


dzory, układ 


nych i skargę 
tih. 


ineydentalną odda- 


+ 

20 b. m. odbyło się zebranie 
wierzycieli w spraw odroczenia 
wyplat firmy „Śr ski, Kon i 
Brenner”, (Piotrkowska 49) w 


przedni zawarcia układu. 

W dyskusji okazało się, iż wie- 
rzycieli o terminie zebrania nie po- 
wiadomiono za pośrednictwem Mo- 
nitora Polskiego, wobeń czego ad- 
wokat Markowicz, pełnomocnik za- 
granicznych firm, wnosił o: odro- 
czenie zebrania i wyznaczenie no- 
wego termiu, giyż nie miał on moż 
ności porozumienia się ze swymi 
klijentami, 

Zebranie zostało odroczone i o 
nowym terminie zebrania zostaną 
umieszczone prawem przewidziane 
nowe ogołszenia, 


cja zł. 1.799, Estonja zł. 8.939, 
Czechosłowacja zi. 764, Rosja so~ 
wiecka zł. 309.040, Jugosławja zi. 
22.680, Indje zł. 3.237, Holandja 
zł. 273.926.71, Anglja zł. 486.056,85 
Irlandja zł. 14.286, Norwegja zł. 


1.747, Palestyna zł. 16.478, Afryka | 


zł. 16478, Afryka zł. 18.911, Belgja 
zł. 10.349, Casablanca zł. 24.609, 
Syrja zł. 485, Grecja zł. 19.741, 
Persja zł. 952, Egipt zł. 4.410, Ma- 
rokko zł. 38.350, Tunis zł. 3.168, 
Francja zł. 1.800.50, Danja zł. 
40.—. 

W dalszym ciągu na pierwszych 
miejscach pod względem importu 
naszych wyrobów włókienniczych 
stoją Anglja i Holandja, (ag) 


Nofowania bawełny 
NOWY JORK 
Styczeń 10.10 marzec 10.25. 
NOWY ORLEAN 
Loco 10.10 styczeń 10.06 marzec 
10.20 — 21, maj 10.35 lipiec. 10.52 
pażdziernik 10.68 grudzień 10.80. 


LIVERPOOL 
5.32 grudzień 5.12 
1 marzec 5.11 
j-5.12 czerwiec 

515 wrzesień 


styczeń 
je- 


=) 


lipiec 5.14 sierpień 
5.16 październik 5.17 listopad 5.18 


grndzi 20 styczeń 
loco 7.51 grudzień 7.26 
eń 7.32 marzec 7,38 maj 7.83 
33 październik 7.86 listo- 


loeo 6.02 grudzień 5.84 
styczeń 5.84 marzec 5.89 m 95 
ilpiec 3.99 październik 6.08 
rad 6.08. 


BREMA 

Loco 11.50 grudzień — styczeń 
16.88 marzec 11.15 maj 11,36 lipiec 
1149 pażdziernik 11.68, 

ALERSANDRJA 

Sakkelaridis. styczeń 13.22 ma- 
rzec 13.41 maj 13.57 lipiec 13.77 H- 
stopad 14.09. 

Ashinouni: luty 10.31 kwiecień 
10.41 czerwiec 10.50 październik 
10.69. 


zh 


Prasa 


Jutro 


Przed paru dniami odbyła się 
w Warszawie premjora filmu 


„Wyrok Zycia” 
ewską. 


tuzjazmu, wróży filmowi dłu- 
gotrwałe powodzenie. 


stołeczna, pelna en- 


premjera w „Casinie” 


Dopiero po Nowym Roku 


nastąpi ożywienie na rynku walutowym 


Wczoraj nastąpiła ponowna 
zmiana nastrojów nə rynku 
łódzkim, Dla dolarów zacbser- 
wowano tendencję 
niejszą, tembardzi: że na 
rynkach zagranicznych kurs 
uległ zwyżce. W obrotach pry- 
watnych dolar kształtował się 
od zł. 5.67 do zł. 5.60 przy sła- 
bej podaży i niewielkiem sto- 
snnkowo zapotrzebowaniu. 

Na rynku panuje nada] ruch 
bardzo słaby i nastrój w dal- 
szym ciągu wybitnie świztecz- 
ny. Zdaniem sfer zainteresowa- 
nych o zwiększeniu się ruchu 

przed Nowym Rokiem, 
nie może być mowy, Kurs 


mm 
Braa 


WŁASNEGO 
WYDAWNICTWA 


REKLANOWE 
BIUROWE 
KIESZONKOWE 
ŚCIENNE 


i 


po 


PO CENACH 
NAJNIŻSZYCH 


| 
nieco moc- 


| Sniadania 


poleca Eukiernia „ŹRÓDŁO” 
Przejazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 138-732, 


Wiwe PĄCZKI w mi 45 


Tu odzyskasz zdrowie! 
pijąc naturalną wodę gorzką 


„PALMA” 


funtów angielskich kształtuje 
j się nadal w granicach od złot. 


| towano w dał padl 
| znakiem tenden: 5 wgra 
| nicach od zł, 8.98 do zł. 8.95. 


Bank Polski za dolary płacił 
od zł. 5.60 do zł. 5.63, sa funty 
Podaż 


rj 
fy wydatnie się 
Inne waluty zagranie 
zupełnie be 


kursów 


urzędowej 
giełdy warszawskiej. 


(ag) 


U 


i Kolacia 
90 groszy 


A 


CHRONMY DZIECI . 
PRZED GRUŹLICĄ 


leczy choroby żołądka, kiszek, wątro- 
by, kamieni wątrobowych, żółtaczkę, 


TYY 


111 Æ 
& 


dao] 
inma NOC Sylwestrowa” ©" nasa „TABARIN” 


Wielki podwójny program. Tańce na 3 parkietach. Noc Niespodzianek 


Zamówienia stolików przyjmuje od 5 po poł. codziennie sekretarjat. 


cukrzycę, przemianę materji, bóle 

głowy, hemoroidy. i 

Do nabycia w aptekach i składach 
aptecznych. 


VARIETE-DANOING 


„TABARIN” 


Narutowicza 20, tel. 154-60, 150-66 


Codziennie godz. 5—8 FIVE, 
kons. 80 gr. z obs}. 


god 10 W. KABARET DANCING 


ejście bezpłatne. 


Dświękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie” 
„CTZELWIOŚNIE 


Dziś i dni następnych film polski p. t. 


SZPIEG W MASCE 


Romans artystki szpiega. 
W mad. ył. Hanka Ordonówna, Boguslaw Samborski i Ifo Spm 
Nast. progr.: „Pieśń nad Pieśniami“ W roli głównej MARLENA DIETRICH 


Początek o g. 4-ci. mamam Dnia 80 grudnia br.o g. 13*ej, dnia 31 grudnia rb. g. 11 i 1 stycznia 1934 r. o g, 1l-ej 
poranki dla młodzieży wyświetlany będzie film pt. Biały Mustang, w rol. gł. Randolph Scott oraz Fred Kohler 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dziś poraz osiańni!? 


Przebojowa komedja skrząca się 
dowcipem i szeregiem pikantnych e) 
i zabawnych sytuacji. Busterka w roli profesora. 


Diler Keaton jako Profesor w Kabarecie 


Passe-part. i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


Amons: Następny program: 412 Krzeseł* 


Poraz pierwszy w Łodzi! 


Nikt jeszcze nie widział Jepszej 
komedji i nikt jeszcze nie widział 


Brzelazd 2 


Ceny miejsc: | seans 54 i 85 gr. 


Ce iejse: 1 854185 g 
nast. 85 gr., 1.09 i 130. ad RE r UJĄŁ 


mast. 54, 85 i 1.09 


l= 
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Nadprogram: 
Najnowszy 


tygodnik Foxa 


Passe-partouts i bil. woln. 


wejścia oraz ulg. 


nieważne 


do odwołania. 


Początek o 4 pp. w soboty, 
i święta o 12 w poł. 


Dr. med. 


chirurg-uroloa 
Wólczańska 28 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Die niezamożnych ceny 
leczniecowe 


Doktór 


KLINGER 


speo. chor. wenery: 
i włosów (porady 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Prsyjmuje od 9—11 rano ! od 6—8 w. 
W niedsielę | święta od 10—12 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 


Choroby weneryczne, moczo- 
płolowe I skórne 


przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w nieds. i święta od 9 do 1 po poł 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 


UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz. 
W niedz. 1 święta od 8—2. 


Do akt. Nr. Km. 2029 | 1938 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego wŁo- 

dzi, rewiru 1-go zamieszkały w Łodzi 
ul, Kilińskiego 96-a 

na zaeadsie art. 602 K. P. C. 
ogłasza, śe w dniu 5 stycznia 
1954 roku o godz. 11 rano w Łodzi 

przy ul. Południowej 26 
odbędzie s'ę sprzedaż z praetargu pu- 
blicznego ruchomości a mianowicle: 
kredensu, pomocnika, stołu do rozsu- 
wania, stołu do samowara, 10 krzeseł 
» pleconemi siedzeniami, szafy 0.5 
dzwiach, stolika okrągłego i innych 
ruchomości, 

oszacowanych na sumę zł 4.580— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódś, 22.12-56 r. 

Komornik (-) Stefan Górski 


Prenumerafa 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — sł. 9-— 
aT AETA EOSS oai O ŻON 


Dr. med. 


Niewiażski 


Andrzeja 5, telef. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziełe i święta od 9—1 


H. Różane 


Narutowicza 9, II piętro 
Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 


przyjmuje od 8—10 tano i $—8 pop., 
w niedz. i święta od 10—1 po poł. 


Dr. med, 


S. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 
godz. przyj. od 9—11 i 5—4 po poł 


Sienkiewicza FA telet. 146-10. 


a A 4 a m 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene» 
rycznych i moczopłolowych 
Nawrot 32 tel. 213-18 

prayjmuj od 8—10 r, i od 5 — 9 w 

w niedziele i Święta od 9—13 w poł 


Do akt. Nr. Km. 1982 | 38 
OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 5, zam. w Łodzi przy ul. 
Al. Kościuszki 57, na nasadzie art. 
602 KPO. ogłasra, że w dniu 
11 stycznia 
1984 r. od g. 12 rano w Łodzi przy 
ul. Składowej 19 Zgierskiej 85 
odbędzie się publiczna licytacja 7u- 
chomnośei, a mianowicie: 
mebli, maszyny do szycia, różnych win 
i wódekgoraz urządzenia sklepowego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
670 -+ 954 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
osnaczonym. 
Łódź, 19.12. 1963 r. 
Komornik (-) Edmund Koroczycki 


Nr. 551 


Dziś rewelacyjna premiera! 


Po wielkich sukcesach w Krakowie, Lwowie, Poznaniu i Katowicach i 
wielu innych miast nareszcie w Łodzi arcydzieło wszystkich czasów pro- 


dukcji francuskiej „Rabinowicz-Pressburger'* w Paryżu 


Szampański przebój 


Zdobyć Cie musze 


w roli popisowej znakomity nasz rodak, fenomenalny tenor obecnej doby 


Jan Kiepura 


Udział biorą najlepsze siły artystyczne scen paryskich: 
świetny komik Lucien Baroux, Claude Cleves 
urocza Claude Dechamps, oraz męski Jean Martinelli 

Reżyserja JOE MAY'A 


Film, który zachwyca się cały świat. 


Jan Kiepura śpiewa 4 


piosenki po polsku i wiele innych po francusku i włosku. 


. 
Kursy Handlowe I. Mantinbanda 
w Łodzi, ul. Przejazd 12, tel. 157-91 

Wykłady w następnem półroczu rozpoczną się 
15 stycznia 1934 r. o g. 7 wiecz. 

Zapisy przyjmuje już Kancelarja Kursów od dnia 
dzisiejszego codziennie od godz. 11—1 pp. i od 4—8 w. 
Kierownik kursów l. Mantinband 


a 


| Ogłoszenia drobne 


| PO 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn qubiierski l. Fijałko, 
Piotrkowska 7. Ą 


I! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję | płacę 
najwyżese ceny. Magazyn_ jubilerski 
M. Milzes, Piotrkowska 30. 


WOBEC kryzyku szyjcie Panie sa- 
me. Wykonuje pierwszorzędne mo 
dele według najnowszych fasonów, 
kroi i dopasowuje. Putowa. Piotr- 
kowsa 103. 


17304—9 
00004000000000000909900000 


Niema [aż złej cery! 


Racjon:lne masaże i 
lielęgaowanie odpowie- 
dnimi środkami wyszla- 
chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszcze. zmarszczki ete. 


flut de Be. 
Boma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
à Tel. 155-55 


Ogłoszenia 


H wiecz. 


Ogłoszenia dwukolor. o_30//, drożej. 
Redaktor: £ugenjusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Bugenj usz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


u | 
l 
| 
„i 


ZAKOPANE. Willa „Cienista”, ul 
Witkiewicza 32, poleca pokoje 
n.e umeblowane. Informacjo i zume 
witnia: telefon 131-78, 

AKUMULATORY naprawia, ładu- 
je, anodówki 120 w. zł. 11.90 wprost 
z fabryki. Piotrkowska 79, w po- 
dwórzu. 6101—2 
pa 0 ACTI ZRT Z Z Z, 

|| Posady H 
POTRZEBNI statyści o dobrym 
wyglądzie i silnych głosach. 
Zgłoszenia: Teatr Miejski, ul. 
Śródmiejska 15 — między 5 a 7 


Samodzielny 


buchalter - bilansista 


z gruntowną znajomością prze- 
pisów podatkowych, praktyką 
i referencjami ma wolne go- 
dziny ul. Piotrkowska 59, m. 8 
godz. 3—4 i 8'/2—10 wicoz. 


INTELIGENTNI Panie, Panowie 
mogą się zgłosić Śródmiejska 
12, front II p. m. 4a. 


E Lokale R 


ELEGANCKO umeblowany po- 
kój do wynajęcia. Wejście nie- 


„| krępujące. Łazienka. Tel. 115-54 


Moniuszki 6. 
DO WYNAJĘCIA pokój ume- 
blowany. Plac Dąbrowskiego 1, 
m. 29. Zgłoszenia 1—3 po poł. 

481—4 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
od zaraz. Pomorska 13, lewa ofiey- 
na, III piętro, m. 21 

92290997 909909909009909005 


ABITURJENTKA żydowskiega 
gimnazjum przyjmie lekcje 


w zakresie gimnazjalnym. 0O- 
ferty „Hebrajski“, 


885-2 


PROFESOR 


Stanisław 


Nirnstein 


udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 


jak 


I zaawansowanym. 


WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 


ul. Traugutta Nr. 12 


-PRZYJMUJE 
PO CENACH 


Przepisywania na maszynie 
w języku ROSYJSKIM 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


prawa oficyna, III p. 


NISKICH 


sa wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1,50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bes zastrseżenia miejsca 
50 gr. nakrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 

Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 sl. 

szenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantaz. dodatk 
50%, Reklamy w dodatku Ilustrowanym sa 1 em kwadratowy 1 al. 


Ogło- 


W drakarni własnej Piotrkowska 101 


